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Wyehodzi codziennie wieczorem.

R ok 114.

W ydaw ca: Spółka Akcyjna W ydaw nicza.

Adres Rt-iafccii: Lwów. u!. CUora/czyztiV 3i (TtL 17S>. 
Adres Ałiir.inisiracli; Lwów uL P odw ale  3 (Te!. 73).

a m u a

Cena
pojedynczego
egzemplarza

380.030 Mp.
N a  d w o r c a c h  

kolejowy ca 
poza Lwowem

3 6 0 . 0 0 0  M l .

Reilakior fizczełnys JERZif K5HARSKI,

T citkui R edaktora Naczelnego 230. 
le le jo n  dom owy R edaktora Naczclnega 192.

N o w e  ^ r s e g s i s y

,o poda ku doctiodowyui.
Lwów, 4. marca, 

t (SN.) Przed kilku dniami ogło- 
.szorie zostało rozporządzenie Mini­
stra Skarbu z dnia 15. lutego b. r., 
wydane na podstawie ustaw y z 6. 
Kntcbiia S 933 r. o zastosowaniu sta­
łej jednostki do ■ obliczania danin 
bu Ulicznych, a dotyczące ustaw y o 
podarku dochodowym.

Rozporządzenie to ma niezmier­
nie doniosłe znaczenie dla. całego 
szeregu doiydiczasow-ycli płatników 
IX) dat ku dochodowego.

Nu kilka zaledwie doi przed ogło­
szeniem tego rozporządzenia poja­
wiła się w Dzienniku irstaw R„ P. 
ustaw a z d. 10. stycznia b. r., która 
zm ierzała do podwyższenia podat­
ku dochodowego za rok 1924. stano- 
Mnac. że \v tym czasie pobierany 
będzie specjalny dodatek do tego 
Podatku w wysokości 20%, poczy­
nając od 4. stopnia skali podatko­
w ej. Postanowienie to wywoluto 
■zaniepokojenie w szerukich kołach 
ludności z uwagi na to, że dotych­
czasowa skała podatkowa rozpo­
czynała. się od dodiodu w  kwocie 
kUfkuiuO Mp., 4. jej stopień obejmo­
wał dochody od 3,800.000 Mp. rocz. 
nie, a w  stopniu 48., obejmującym 
dochody od 115,000.000 Mp. rocznie, 
stopa procentowa wynosiła już 25%.

O batu ty te usuwa najzupełniej 
Podane na wsrtepie rozporządzenie 
miiiistenalne.

Przeracliowuje ono kw oty, w y­
mienione w  ustawie o podatku do- 
diodowym , na złote. Minimum, 
wolne od podatku, k tóre wynosiło 
2-000.000 Mp. przeliczone zostało na 
1.378 frankówr złotych, a  cala sikała 
zmieniona w  ten sposób, że w 4. 
stopniu obejmuje ona dochód od 
3.619 do 3.032 fr. af. i stopę podat­
kową 2,6%, dopiero p rzy  dochodzie 
od 8.270 fr. zf. w prow adza staw ki 
Ponad 5% (5.3%), przy dochodzie 
fxl 19.296 fr. zł. s taw kę ponad 10% 
(l0.3%). przy dochodzie od 35.835 
fr. zł. stawkę 15%, przy  dochodzie 
od 55.131 fr. zł. starwkę ponad 20% 
(20.1%), staw kę zaś najwyższą 
25%-ow ą stosuje dopiero przy  bar­
dzo wysokim dochodzie od 79.250 
fr. zł. rocznie.

To ipT7^radjprtsrfwńc sikali nabiera 
właMowego znaczenia dopiero w 
Związku z postanowieniem § 3. roz­
porządzenia z 15. lutego b. r.. wedle 
którego wartość franka złotego u- 
stalouo, jak następuje:

dla dochodu osiągniętego w roku 
gospodarczym, obejmującym okres 
od 1. IV. 1922 do 1. Ili. 1923 na 
12.000 Mip.;

dla dochodu w  okresie od 1. VII. 
1922 do 3Q VI. 1923 na 20.000 Mp.;

O D  W Y D A W N I C T W U .

Po cstaJniej podw yżce kosztów druku i podrożeniu papieru koszty 
wydaw niciw a nie doznały już dalszej podwyżki. W skutek tego, jakoteż 
t pow odu ustalenia się naszej w aluty zwracam y uwagę naszych P, T. 
i r?nun;eratorów , że na razia

d a l s z a  p o d w y ż k a  c e n  p r e n u m e r a t y  „ C A Z E T Y  L W & W *  
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Wprowadzenie monety kruszcowej
na Ukrainie sowieckiej.

THonety kruszcowe już są w obiegu. — W pierwszym rządzie 
.jydają je urzędnikom i robotnikom. — Wszystko jak za czasów  

carskich.
( T e l e g r a m  w ł a s n y  „ G a m e t y  L w o w A J e f )

Pogranicze Polsko-strwM
4. m a r c a .

Z Charkowa donoszą; Nadszedł 
z  Moskwy i puszczony zastał w  o- 
bieg pierw szy znaczny transport 
pieniędzy kruszcowych, n,T razie 
przeważnie monet srebrnych (w ar­
tości 10, 15 i 20 kopiejek). Pieniądz j śxy  od m.atra. Dla wybijania drob- 
kniszcowy- mający. — jak pisaliś- , nyd i monet z miedzi urnciiomiomo 
my — zastąpić podlegające wy co- I spęcjalną mennicę p ryw atną (fabry. 
faniu z obiegu banknoty papierow e. , ka „Czerwona Zarja’0. k tó ra się 
•przeznaczony jest w pierw sayin zobowiązała, w ciągu roku bicżąec-

stwpwych.. D aw na mennice z cza­
sów  carTkicłi została ponownńe u- 
nrchomioru i pracuje obecnie w ca­
łej pełni, bez przerwy, na trzy 
zmiany. W ybijanie srebrnych rubli 
oraz „polnniników“ (monety w. 50 
kop.) n u  nastąpić dopiero począw-

Frank waior, 4 marca 1309008 
Frank walor. 5 ra aria 1800000 
F"ank kolej, od 1 marca 1800009 
Frank poczt od 1 marca 1200060 
Frank tytoń, od l marca 1800000

ntont) w Mhróte&rtwie Sknrbu — 
jak się zdaje spostrzeżenie, że 
w ym iar podatku dochodowego od 
dochodów liiewielkfcti (przyczynia 
!'..virdzo dużo -pracy władzom wy- 
miarowym i w ostatecznym wyni­
ku poprostu się nie opłaca.

Uwagi powtyższe dotyczą wszel- 
kich dochodów /. wyjątkiem docho­
dów z uposażeń służbowych, co dc 
których obowiązują odmienne prze 
pisy. Mmmmm dochodu z tego źró­
dła, -podlegające podatkowi docho­
dowemu. jest znacznie wyższe 
(około 3.400 fr. zł.), a skaią podat­
kow a znacznie niższa.

r.ziędzie na wypłatę płac zarobko­
wych robotnikom fabrycznym  oraz. 
gaż służbowych urzędników pau-

go przygotować monet krtufcco- 
wych na ogólną kw otę 10 milionów 
rubli złotych.

Orpfeacja sla iłz  ra is fcs ism
(Telefonem od naszego koresp.).

Warszawa, 4. marca.
(M). Okazuje się, że sobotnłe narady  

P rezy d en ta  R zpltej t. P rem ierem  G rab ­
skim i Min. S praw  W ojskow ych S ikor­
skim d o ty c ry ly  u staw y  o organizacji 
na jw yższych  w tadz w ojskow ych. Ma 
naradzie  tej uzgodniono ostatecznie po­
glądy. W  najbliższych dniach należy o- 
czckiw ać dalszego toku tej sp raw y .

dla dochodu w okresie od 1. X. 
1922 do 30. IX. 1923 na 60.000 Mp., 

a w reszcie dla dodiodu, osiąg­
niętego w roku kalendarzowym 
1923, pokryw ającym  się z rokiem 
gospodarczym na 600.000 Mp.

Z wyjątkiem pewnych przed­
siębiorstw bankow ych i przem ysło­
wych, których rok gospodarczy 
nie pokrywa się z rokiem kalenda­
rzowym, w artość franka złotego u- 
staloną jest zatem  na 600.000 Mp. 
dla w szystkich -prawie dochodów, 
osiągniętych w  roku 1923 i za. pod­
stawę wym iaru służyć ma suma 
dodiodu całorocznego, połrozona 
wedle tego wykładnika na franki 
złote.

Z cyfr lKiwyżsźych wynika, że 
dodiód osiągnięty \y r. kalendamzo- 
wym 1923 do wyrsokości 826,080.000 
Mp. (1378X600000=826.860.000) bę­
dzie zupełnie wolnym od podatku 
dochodowego- Jest to cyfra bardzo 
wyso-ka, 'cśli się uwzględni, że w 
pierwszem półrofeu r- 1923 kurs 
n u rk i ipolskiej podlegał stostuikowe 
małym wahaniom i obracał się w  
granicach od 10— 20.000 Mp. za 1 
franka zł. i że najsilniejszy spadek 
kursu tego przypada na dwa ostat- i

»- I

;ku dochodowego znaczny zastęp 
osób. które do tego czas-u podatko­
wi to n u  (podlegały. Dotyczy to w 
szczególności wolnych zawodów, w 
których dochody w powyższej w y­
sokości należą do najrzadszych w y­
jątków-

Sadzimy, że nic jest to rzeczą 
ani przypadku, ani pomyłki. Uczy-

Stirdek drożyzny w intpi.
(Telefonem od naszego korespondenta .)

Warszawa, 4. marca.
(M) Komisja do badania zmian 

kosztów utrzym ania ustaliła, że 
koszty utrzymania w II połowie lu­
tego spadły o 9-23 procent. Zatem 
w miesiącu lutym drożyzna zmniej­
szyła się o 2.16 pt oc«nt w  stosunku 
do stycznia.

Dziwni Budzie.
j a w n i e j  było lepiej".— Cały majątek narodowi Polskiemu, - 
Walka z pruskim hakatyzmem. — Działalność emigracji we 
Francji. — Uwalnianie jeńców Polaków z niewoli francuskiej. - 

Prośba do ie.rrni, Senatu i Rządu Polskiego.
(K o re s p o n a e n c js * w ła s n a  „ b a z e t y

V/arszawa, 4. marca.
Nic m ożna powiedzieć, żeby 

dzisiejsi ludzie odznaczali się; spe­
cjalną skłon mością tło altruizmu i 
ofiarności. Zdania tc,go są nic tylko 
nałogowi m walizatorzy. których 
liigdy nic bralk było na święcie i 
którzy we wszystkich czasach 
twierdzili, że „dawniej było ii piej". 
Dzisiaj w szyscy  spostrzegają cha­
rak terystyczny  dla powojennego 
społeczeństwa w zrost samolu-bstwa,nie miesiące tegoż roku. Można te­

dy śmiało powiedzieć, że nainow- j będący zresztą w  związku przy- 
szę rozporządzenie Ministra. Skar- j czynowym z  wielokrotnie stwier- 
bu uwalnia w /'.'.pełności od p ó la t- j  dzonym wzrostem  materializmu.

Wośna wstrząsnęła do głębi naszyi 
mi ekonomicznymi warunkami by­
tu. Stąd ten, k tóry  z-wborżnł, tr/ym a 
kurczowo resztki swego mieniu; 
ten zaś, którem u Fortuna się. uśmie­
chnęła, rozkoszuje się życrepl bo- 
gafcza po latacli nędzy i ani mu w 
głowie dzielić się majątkietin z in­
nymi. Zbolałym wzrokiem patrzą 
na to filozofowie-idealiści i próbują 
przemówić non ea u s-ri ch eŁocn do 
sumienia, ale oni — jak ów Pe»tro>- 
n iiszow y Trymalchio — ®bierają 
swoje seatercje i nigdy nie słuchaia 
filozofów...
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Rokowania polsko-niem.
(Telegram „Gazety LwowSkfef^jl

Powoli przywykliśmy do takie­
go stanu rzeczy i nie dziwi on yiż 
nas ani oburza. Przeciwnie, zdu- 
miewamy się. jeżeli ktoś, narusza­
jąc tp:imv"ący porządek samolub- 
utwa, w ystąp i z czynem ofiarnym. 
W ów ceas wszyscy mówią: „to dzi­
w ny człowiek" — tylko .iedni mó­
wią, to z pogardą i politowaniem, 
drudzy z 'podziwem i szacunkiem.

I oto właśnie dzisiaj spotykam y 
się z tego rodzaju aktom ofiarności 
w prost heroicznej: W ładysław  Za­
moyski z Kórnika i siostra jego, 
Maria, ofiarowali cały swój m ają­
tek Narodowi Polskiemu na wiecz­
ne czasy, 'zachowując dla siebie 
tylko bardzo skrom ną rentę doży­
wotnią.

Kto miał sposobność zapoznać 
sfę bliżej z charakterem  dziaJalmo- 
ści Ofiarodawców, ten widzi z ła t­
wością, że królew ski ich dar jęst 
działalności tej naturalnym  ukoro­
nowaniem . Odziedziczywszy po ojcu 
gen. W ładysław ie Zamoyukim. jego 

| żelazną energie i niezmordowaną 
, pracowitość, W ładysław  i Marła 
Zamoyscy obrali sobie dw a te r e n y  
działania: w 'kraju i na emigracji. 
W  kraju w alczyli zaciekle z pras­
kim hdikatyzmem, broniąc każde? 
•piędzi ziemi, aiż w reszcie w -okresie 
rugów  B&marckowskich musieli u- 
chedzić z Kórnika, gdzie pozostała 
tytko słynna biblioteka, i przenieść 
w zorow y Zakład P racy  Kobiet do 
Kuźnic pod Zakopanem- A wresz­
cie któż nie pamięta zaciekłej walki 
Zamoyskiego o Morskie Oko?

Są to zresztą rzeczy znane. Na­
tomiast mniej znaina jest działalność 
Zamoyskich na emigracij, w c Frirn- 

,cji. Zaznaczyła siei ona zw łaszcza 
w czasie woiny. Obok W ładysław a 
Mickiewicza siał stę Zamoyski du­
chowymi niejako ambasadorem Pol­
ski w  "Paryżu. Nio pomijał żadnej 
sposobności, by dzięki swym  w pły­
wom i znajomościom przekonyw ać 
sfery rządowe o konieczności od­
budowania zjednoczonej i niepodle­
głej Polski. A że natura jego nie 
zna kompromisów, więc nie oglądał 
się na wszechwładnego Izwolskiego 
i zakłopotanym dyplomatom palii 
p raw d? w oczy' bez ogródek.

A tym czasem  na Quai d‘Orleans, 
w ciasnym  pokoiku nad Biblioteką

Genewa, 3 marca, j 
O przebiegu polsko-mctnicekidi 

rokowań, wydał sekretariat Ligi Na­
rodów następujący urzędowy komu­
nikat: Ułożone w porozumieniu z p -  
hu delegacjami rokowania toczyły 
się do dnia * bm. Następnie odroczo­
no je na kilka dni, aby delegaci obu 
państw mogli zbadać położenie, ja­
kie następnie wytworzyło się. W I

Ber Rn. 3. marca.
Kanclerz Marx na wczorajszeni 

zgromadzeniu Lud. Stów. Katolick 
piętnował .wynurzenia Ludendorffa
0 katolikach niem.. jako oszczercze
1 scharakteryzow ał ostro praktyki 
nacjonalistów niemieckich. Z k ry ty ­
ką oświadczenia Ludendorffa w y­
stąpił następnie minister pracy 
Braun oświadczając, że Erzliergcr 
oraz całe centrum w ystąpiło w r. 
1918 w yraźnie za utrzymaniem dy­
nastii Hohenzollernów.

Monachium. 3. marca.
W  procesie Hittlera i tow arzy­

szy postawiła obrona wniosek w 
sprawie natychmiastowego areszto­
wania von Kahra i generała Łosio­
wa, ponieważ obaj ponoszą odpo-

Pobką, WTzała innego rodzaju pra­
ca. Tam mieściło się biuro „Opieki 
Polskiej", mające na celu przed 
wojną pieczę nad robotnikami na­
szymi we Francji. Z ćhwilą w ybu­
chu wojny przewodnicząca Opieki, 
Mar ja Zamoyska, 'postanowiła roz­
szerzyć jej działalność na całą ko- 
loraję polską, której członkowie zna­
leźli się niejednokrotnie w  kpytyez- 
nem położeniu. Przedew szystkiem  
trzeba było uwalniać Polaków  z 
zaboru austr. i prusk. z. obozów dla 
jeńców. W krótce setki rodaków 
zawdzięczały Zamoyskiej wolność, 
A pam iętała ona o każdym, stacza­
jąc nieraz z parydką prefekturą ipo-

wyniku tych narad przewodniczący 
za/proponował obu dclegactonr, aby 
odbyły z nhn zaraz dnia 9. bm. na­
rady celem uanoźJiwienia mu do­
kładnego pomforniowunai się o sta­
nowisku obu rządów. Po tej konfe­
rencji przewodniczący opracuje 
sprawozdanie dla Rady Ligi Naro­
dów. której sesja rozpocznie się 10.

wiedzialność za przełanie krwi do­
konane w  czasie pirtschu, oraz wnio 
sek, aby przesłuchać w szystkich mi­
nistrów  gabinetu Kniiinga co do o- 
kotlieaności, czy Hittler zawiadomił 
m inisterstwo w drodze urzędowej 
w sposób normalny, czy drogą prze­
w rotu o wprowadzeniu dykiatuny 
w  Niemczech. P rokurator oświad­
czył, że dochodzenia nie w ykazały 
żadnej w iny Kahra. Lossowa i Sei- 
fera i nic dostarczyły żadnych do­
wodów do wszczęcia przeciwko 
nim postępowania karnego.

W edług doniesień z Kołonji sto­
lica św. w ystosow ać zamierza do 
sądu monachijskiego ’ motu proprio 
wobec oświadczenia Ludendorffa.

Iicji istne wafkr, by w yrw ać obo- 
0om jestzeze jednego Polaka.

A przy  tej całej praqy niesły­
chana, legendarna w prost oszczęd­
ność „Skąpy, jak Zamoyski41 — po- i 
w stało  w krótce przysłow ie w śród 
Polonii iparyskiej. Nie wiedziano, w 
'jaką szczodrość przemieni się pew­
nego dnia to „skąpstwo"...

W yjaśnia to statu t darowizny, 
gdzie czy tam y: „Już daw no, za
ctza-fów niewoli, postanowiliśmy to, 
cośm y posiadali, tak /zabezpieczyć, 
aby i nada! polskiej służyło sprawie.

„Dzisiaj, • gdy możemy zwrócić 
się ao Sejmu, do Senatu, do Rządu 
Polskiego, układamy przed nimi

Kanclerz Marx p rzec ie  Ludendorffowi.
Napiętnowanie wynurzeń Ludendorffa. — Wniosek o areszto­

wanie von Kshra i g e n . Lossova. — Protest Watykanu.
(T elegram y „G azety  L w ow skiej").

HERMAN BANG. 1'J,

Pensjonat pani B a n tw j.
(Z oryginału duńskiego przeł. J. K.)

(Ciąg dalszy.)

— Kain! — zaw ołała matka znie­
cierpliwiona, wydzierając się z u- 
śeisku córki — takie masz chropa­
we ręce.

Puściła matkę. P rzez chwilę czu­
ta głuchy ból, jakgdyby w szystkie 
łzy. których wypłakać nic miała 
czasu, naraz zebrały  się w jej piersi.

W tem  dostrzegła Oulieso, cze­
kającego w  kącie i bezmyślnie, spo­
kojnie zaczęła mu słać na sofie.

— Dobra noc pani — odezwał
się.

— Dobranoc — odpowiedziała, 
niezupełnie dosłyszaw szy głos jego.

Przechodząc obok kredensu, zo­
baczyła kw iaty. Przypom niała so­
bie, żc miała je zanieść jemu. — Za 
późno już, zapewne się położył — 
powiedziała sobie w duchu.

W zięła śnieżyezki i fiołki, ci­
chutko wsunęła się do salonu i po­
stawiła je na miejscu, gdzie siady­
wała matka

Potem  w eszła do swojej izdebki 
i machinalnie zaczęła przyrządzać 
sobie posłanie z pościeli, zgrom a­
dzonej w  rogu pokoju, przyczem 
otw ierała i zamykała rozmaite szu­
flady. W śród tego natknęła się na 
kaftaniki i roześmiała się.

— Że też mama od tylu lat może 
w to w ierzyć —  pom yślała — a ze­
brało się ich już sporo.

Brzm iały jej wciąż w uszach sio-' 
wa Gróntolfta-. — Pam ięta pani, pa­
mięta pani, panno Kajo? A jak się 
on śmieje serdecznie! — szepnela 
do siebie.

Leżała w ciemności, nie śpiąc. 
S łyszała każdy szmer, każde, choć­
by najcichsze otwieranie lub zam y­
kanie drzwi. Słyszała stukanie w 
rury wodociągowe, którem kelne­
rzy wzywali służące. Na schodach, 
prowadzących do kuchni, słyszała 
krojti i szelest drzwi od podworca. 
W licznych pokojach na  poddaszu 
panow ał ruch bezustanny.

Panna Kaja leżała długo w cie­
mności, potem  usiadła na łóżku z 
głową wtuloną w  dłonie: ostatni go­
ście weselni rozjeżdżali się.

W  garderobie trzeciego piętra 
także nie spajto. „Iss ‘ podeszła do

okna w  bieliźnie. Częste wesela roz­
palały w yobraźnie dzierlatek. Długo 
w patryw ała się panna Sundby w o- 
świetloną salę, potem cicho wsunęia 
się do drzemiącej już Emmy.

Panowie skończyli w reszcie whi- 
sta. Kat trup, siedząc na krawędzi 
łóżka, liczył w ygrane: — Będzie 
na trzy partje -bilardu, prócz kawy.

Grontoft siedział jeszcze u kapi­
tana, z którym  się spotkał na scho­
dach. Kapitan byt serdecznym  przy­
jacielem jego starszego brata i za­
prosił go ua grog do siebie.

Gwarzyli o daw nych i obecnych 
czasach, w końcu rozm ow a zeszła 
na tutejszy pensjonat,

— Dziwne — mówił Grontoft, 
w patrzony w  płomień lampy — Pan­
na Kaja była niegdyś wcale ładna... 
zw łaszcza miała taki nriły głos — 
ciągnął dalej, nie odwracając oczu 
od światła.

Kapitan bystro spojrzał na „A- 
nierykanina", nie w iedząc, czy kpi 
z niego.

V.
Pensjonat Kantowski zaczął da­

wać znaki życia. Eugenja w ybrała 
się do jadalni ze szczotkami w ręku.

prośbę,, aby raczyli zamierzonemu 
przez nas darem zapewnić opiekę 
Rzeczypospolitej i potwierdzić za­
łączony tu statut.

„Od rozbiorów PoHki fcaade po* 
wstanie Narodu, celem odzyskania 
utraconej niepodległości jakiś przy­
nosiło zaszczyt rodzinie właścicieli 
Kórnika: śmierć lub wyrok śmierci..

•M y, którym ostatni z nich spu­
ściznę swcGą przokałzał. wydaleni 
/. Kórniku przez Niemców, od dłu­
giego, bo 30-Ietnicw  szeregu lat, 
nie jedyni musieliśmy przerwać 
rozpoczęta pracę, nie mogliśmy nie- 
jednego taik wykonać, juk tego prar- 
gnęliśmy.

„Mamy joesaak nadz ie j, że gdy 
u-Zyskartiy przez potwierdzenie 
przedstawionego tu statutu zezw o­
lenie aby majątki wasze nierucho- 
me, tak odziedziczone, jak na w ro­
gach zdobyte, zostały zapisane na 
niepodzielną własność narodową i 
zapewnienie, żc one porzostaną po­
lem pracy /polskiej i chrzieścijańsfldcj, 
a że zarząd zakładami już na tych 
majątkach istniejący lub mający dla 
nich powstać, oddany będzie w rę­
ce ustanowionego tryin statutem  
kuratora, niejedno da Hę uzupełnić 
i uskutecznić na chw ałę i w ży tok  
Ojczyzny.

„Dla zaanaiozemia stosunku Za­
kładów  Kórnickich do Kościoła i 
O jczyzny pragnęlibyśmy gorąco, 
aby protektorat nad zakładami w 
Kórniku przyjąć raczyli P rezy ­
dent Rzeczypospolitej oraz ks. P ry ­
mas, do których, jak i do ich na­
stępców w  pełni w iary i nadziej) 
zwraioamy się ,'z prośbą serdeczną, 
aby łaską i opieką raczyli otaczać 
dzieło powstałe z gorącego umiło­
wania O jczyzny i z pragnienia, by 
tych zakładów, pratca nie iprziestała. 
za Bożą pomocą, przy udziale sy­
nów wszystkich ziem Polski, w  naj- 
dłużJze czasy polskiej służyć spra­
wie".

Taki jest ten wzrusizający doku­
ment polskiej ofiarności. Odrodzo­
nej Ojczyźnie przynosi on m ezm kr- 
ną pociechę że jednak nie zawsze 
dzisiaj] jest gorzej niż było, że duch 
dawnych Polaków  o rzymskiej cno­
cie nie (zaginął, lecz żyje w śród nas 
i wielkim niekiedy wybucha pło­
mieniem. Dr. 1. W .

Tłukła się niemiłosiernie, chociaż 
ArnJjot jeszcze lełżal na sofie. Euge­
nia bowiem nie była z tych, którzy 
kierują się jakiemiś względam i 
W szystkie drzwi zostaw iła pootwie­
rane i w  salopie otw arła szeroko 
okna. Arnljot więc musiał wstać, a 
że nie miał co rooić z sobą, chodził 
po pokojach, w  których Eugenia 
w szystkie podłogi poobsypywała 
koksem, rozpalając w  piecach.

Panna Kaja w kuchni w arzyła 
coś na maszynce naftowej, kopcącej 
w  niemożliwy sposób.

Nikt nie w yrzekł słowa'.
Eugenja, zrzuciwszy z sofy na 

podtogę pościel, zasnęła w pozycji 
stojącej, gdy gwałtow ne wołante: 
„Eugenjo, Eugenjol ‘ rozległo się w 
powietrzu. To panna Kaja wnosiła 
m aszynkę naftową.

Po chwili weszia pani tiassing 
w szarym  szlafroczku i czapeczce 
a la Karolina Corday. osłaniającej 
początek fryzury. Zawdziewając o- 
k ryw kę. uprzejmie spytała Ouliego- 
ialc ,mu się spało. — Pew nie pul 
miał za wysoko pod głow ą? — cią^ 
gnęła dalej słodziutko - -  ale pan jest 
taki grzeczny.

(C. o. o*l
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Z Rady Ministrów.
HileerŁn „Chzetr l  wowskiei").

Warszawa, 4. marca.
Rada Ministrów uriiwaliła w d.

3 bin. między innymi: projekt u-
f,ta'-v;.v <> zmianie niektórych posta­
nowień o pracowniczych Związkach 

aiwodowych, rozporządzenie o 
przekazaniu Ministrowi skarbu nad 
zoru nad Zakładem niemieckich li­
stew  zastawnych, Orf/, mad Zakła­
dem kredytow ym  miejskich właści­
cieli domów w Po.rna.iiNj, projekt 
ustaw y o uprawnieniach Ministra 
Mac? i opieki społecznej do powo­
ływ ania nadzwyczajnych Komisji 
Tozremczycli do załatwiania za ta r­
gów zbiorowych pom iędzy praco- 
d iwoa-mi a pracownikami rolnymi, 
projekt ustaw y o laufikacji kon­
wencji pocztowej z Rosja, ©irojeki 
o przy.ęciu rozporządzenia P rezy ­
denta M inistrów o wojewódzkich 
Radach wodnych i zasady odszko- 
d o w-ani a niektórych osób rpo zha rado­
ny cli użytkowania osad n» ziemiach 
byłej dzielnicy pruskiej w związku 
z przejmowaniem ich przez Pań­
stwo polskie* rozporządzenie o sto­
sowaniu ustaw y z 9. października 
1923 o uposażeniu fiHiik'cjonarjuszy 
państw ow ych i wojska, do p ro feso  
ró P  pewnych wyższych zakładów j 
teologicznych, oraz o uizupednieaiiu |  
tej ustawy co do wynagrodzenia r 
żastypców szkół akademickich, w re 
szcie statut M inisterstwa spraw
wewnętrznych.----------a .... . . .

6. Rm prinz w 6dsń ku
(Telefanem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. marca.
(M). Z Gdańska donoszą, że za­

powiedział tam swój przyjazd na 
lato br. były hronprinz niemiecki. 
Kronprinz jest właścicielem nieru­
chomości we Wrzeszczu i pragnie 
odwiedzić te miejsca, w których re­
zydował jako‘dowódca pułku huza­
rów'. Charakterystycznem jest, że 
Kronprinz zamierza przyjechać do 
Gdańska, kiedy z powodu ierji let­
nich nieczynną będzie rada ambasa­
dorów.

----------------o — —

Feut dplomatjtzny w paten
inuw

(T elegram  .G a z e ty  Lwowskie}**).
W arszawa, 3. marca. 

W  dniu 1. bm. wieczorem urzą­
dzili p. P rezydent Rzpltcj i p. Stani­
sław ow a Wo>ciechow ąka w pałacu 
Łazienkowskim przyjęcie na czóść 
korpusu dyplomatycznego. Ze htroł 
ny polskiej byli obecni czionkŁyie 
Rządu w- komplecie, przedstawiciele 
najw yższych wtadz państwowych I 
Wojskowych. świata namkowego itd 
Podczas przyjęcia odbyły sic PiĘ 
dukcie artystyczne, a w konCn na 
zaproszenie p. Prezydenta taiicynw 
mazura i tańce stylowe. Oświetleny 
Pałacu wyw arło na obecnych impo­
nujące wrażenie.■ -—• ■ -

numerowitits w w tp -  
tiacli trzeciej Masy.

(Ttleionerr. od raszego  korespondent.)
W arszaw a, 4. maro.:-. 

W Ministerstwie kolei żelaznych 
rozwaga sic obecnie sprawę szer­
szego zastosowania biegu wagonów 
'■ miejscami 'fuijnerowanemi. W ii.- 
te re :'e publiczności podróżującej \ 
trzeciej kłusie zamierza sic miody 
innemi zaprowadzać miejsca nume­
rowane. za które opłaca się jedyór- 
tą należytość bez względu na odłe- 
głoś-’ prz. dazdu także w wagonach 
trzeciej klasy w  pewnych lkiiach i 

pewnych pociągach.

ODEZWA
Komitetu O r g a n iza c y jn e g o  Banku Polskiego.
Zapisy na akcje B ank.i Polskiego, przyjmowane przez wszystkie 

Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przy pomocy kilkudz e- 
ię.iu  banków polskich wraz z o. działam: ora: licznych spółdzielni Kre­

dytowych, trwają juz od miesiąca. W okresie tym Rząd stworzył zasa­
dnicze waru ki dla uzdrowieni« obie u pienię nc-go, zrre-a ąc się w d u ­

że ustawodawczej dalszego dru u ma e< na potrzeby Skarbu i oddając 
adzór nad polityką emisyjną i kredytową P. K. K. P. w ręce utworzo­

nej w tym celu Rady Nadzorc ej, złożonej z czynników s o łe c /n y c 1.
Wielka i rozstrzygająca walka o trwałą naprawę Skarbu, o uzdro­

wienie pieniądza polskiego rozpoczęta Toczy ją cale państwo i sm Ja­
zz i .s w o  dla . parcia < alszego ozwoju swego gospodarstwa i bogactwa 
a odow go na zdrowej i silnej podstawie, od której zależeć pędzi 

•drowie morane, mocarstwowe stanowisko i s  częśl wa fkzW z  ość na­
rodu i państwa polskiego. O zwycię twie rozstrzygni wynik zapisów  
u i keje Banku Pol kiego w  ciągu na,bliższy-h k iku tygooni.

Kom tet Organiza yjny, przyLią ująć w idką wagę d > spcpularyzo- 
anii s rawy Banku Pols-dego v. s er kich warstwach społeczeństw.:, 

-wraca się z we wa iem d wszystkich organizacyj obywateli polskich 
a ówno finansbwych i zawodowych, jak i politycznych, społecznych, 

s ółd.delczych, kulturalno-oś Matowych, aby zechciały podjąć bezzwło­
cznie usilną propag ndę w s rawi-.- Banku Polsk ego, w zakresie im 
dostępnym, nie czekając specjalnych w tym kierunku próśb ze strom 
Komitetu.

Musimy zwyciężyć! Własnemi siłami musimy zbudować własny, 
niezależny, mocny, prz.z nas samych ufundowany Bank Polski. Komitet 
Organizacyjny wzywa ponownie całe społ-czeństwo do jaku aj większego 
wysiłku woli i czynu zbiorowego.

Warszawa, dnia 29 lutego 1924 r.

KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POLSKIEGO
Stanisław  Karp ński Ks. S tanisław  Adamski. Zygmunt Ct>rzanowski.

Dr. J n Ka ty  Steczkow ski. Dr. Francszrk Stefczyk.

Rieliia sfera Kinowa w Rarszawie,
flrtylctił „Gazetę Porannej 2 grosze*'. — Oświadczenie „Ech 
Warszawskiego". — List otwarty posła Perlą. — Sprawą całą 

zajmie się Sąd Marszałkowski.
(Telefonem o<f naszego korespondenta).

Warszawa, 4. marca.
(M) „G azeta P o ranna  2 g rosze" w y ­

stąp iła  w czoraj z artykułem , w  którym  
utrzvm uje, jakoby sp raw ozdaw cy  par 
lam entam i „Echa W arszaw sk iego" za j­
mow ali się na terenie sejm ow ym  sp ra ­
w a kin i o trzym ać m 'eli za to  400 dola­
rów . Również w ydaw nictw o „Echa 
W arszaw sk iego" otrzym ać miało rz e ­
komo w zw iązku z tą sp raw ą ogłosze­
n i  o k inoteatrach . W  odpow iedzi na to 
„Echo W arszaw sk ie" ośw iadcza, że 
sp raw a ogłoszeń kinow ych b y ła  w 
ciiwiij pow staw ania tego nisma za ła ­
tw ioną drogą najzupełniej norm alna, t. 
zn. d rogą zw ykłej um ow y m iędzy ad 
m inistracją pisma a zw iązkiem  kino­
tea trów . Niema w ięc sprav ,p  ta nic 
wspólnego z u staw ą o ochronie lokato­
rów . ..Echo W arszaw sk ie"  pisze: ..Dzi­
wić się bardzo  należy, że ..Gazeta Po-

■ ram ia grosze podnosząca tec
dza.iu ciożkie zarzuty , pow ołuje się na 
pogłoski kuluarow e. P rosim y o nazw i­
ska. k to  próbow ał przekupić i ' k tóregó 
z posłów  próbow ano przekupić".

W tym s i.nym artykule  ..Eelia" 
znajduje sic pismo sp raw ozdaw cy  p a r­
lam entarnego tego dziennika p. Men- 
c»ifi. w W orem ośw iadcza on. że w ia­
domość „D w ugroszów ki" o ile dotyczy 
iego osoby, jest pespolitcm  oszczer­
stw em . ..Nikt w obec mnie nie zobow ią­

zy w ał się, ani też  od nikogo nie o trzy ­
małem żadnych pieniędzy za zajm ow a­
nie się sp raw a  kinoteatrów ' na terenie 
sejm ow ym ". R ów nocześnie p. Menczel 
zw ióc ił się do zarzadu  S yndykatu  Klu­
bu spraw ozdaw ców  z prośbą o zw oła­
nie w tej sp raw ie sądu honorow ego

D odać w ypada, że „R obotnik" za­
mieścił w tej sam ej sp raw ie  list najslę- 
pująccj treśc i od p. Perlą : „Dziś z ja­
wił się w redakcji ..R obotnika" n iezna­
ny mi osobiście p. A leksander Podbiei- 
skś w łaściciel kina „M om us" i o.ś\Y.-id- 
czy ł mi, co następuje: P ose ł liski, roz­
m aw iając z nim w kuluarach .sejmo­
w ych. w ykrzyk iw ał, że poset P erl o- 
trzym ał 2 tys. dolarów  za postaw ienie 
wniosku w sp raw ie  k ino teatrów  przy 
dyskusji nad ochrona lokatorów . Poseł 
P erl odpow iedział: ..Piętnuję to bez­
przykładne o szczerstw o , zarazem  o- 
św indczam , że oszczercę pociągnę przed 
sąd m arszałkow ski".

„Echo W arszaw sk ie" dodaje od sie­
bie: ...lak w idać z pow yższych 2 list)w .' 
rozgryw a się na teren ie  sejmów m ja­
kaś inspirow ana przez nieuchw ytne 
czynniki g ra" . Zbadaniem  tej przykrej 
sp raw y  i w yśw ietleniem  zajął sie M ar­
szałek Sejmu. Spodziew ać się tedy na­
leż ’ . że oszczercy  poniosą zasłużona 
karę.

Zniesienie Kalifatu w Turcji.
$szyszy członkowi rodziny cesarskiej mają opuścić Turc ę tło 

10 dni, — T7adzór policji nad pałacem Kalifa.

Angora, 3 m a re n .
S tro n n ic tw a  w ię k sz o ś c i iJmm.Io- 

w a !v  m ul p ro je k te m  u s ta w y  o znie- 
■ l v ’ i i 11 K alifa tu . R a ra jc r t^  1 -sz y . k ró - 

i .' /::<\vut ;i j>; > •  gmo • i i 1;? o y.ui;:s’o  
iiiii tm iiia tu  i z l.iże tń ii K aliia  iz jiirzę- 
e!ii /.ittfta! ,  ] ji/ .y ;v ly . V»; m y ś! Jt-ó™ 
o..-ięp h v>.

>’ u/, i O i i i,, l

l le 'e e r« n i „Gazety L w ow skK f’.!

ni w ciayu 10 Jni opuścić kruj. Otrzy 
ma.it! on; ryczałtowe odszkodowanie.

Pi.li*, .a < trzym ała polecenie n.id- 
zortfwania don-u, Kalda i pałacu, w 
l\;óc\ it: przebywają i:>:!(fi:kuw :e do­
nn: cesarskiego. P .licja mu uważać- 
pnstó iw ^zw E iem . aby nic nie zo­
stało Miinięte z kosztowności. Kalif 

i in n c łja  pali

11 |*«r
„UllhiUll i |  IIP

iipigjjio.
f T e l e g r a o t  „O ezety  E w o w sk fe fl

Warszawa 4 marca- 
„Przegląd W ieczorny" w arty­

kule p. t. „Pan Boczkow.ski" ])odate. 
że podpułkownik tego nazwiska ęswt 
defenzywy przy po/nańskim F». O.
K. otrzym ał urlop 2-tygodniowy w 
związku z wykryciem nieistniejącej 
-rganizacji tajnej oifcerów „Straż-

) ż p n o ś ć  M  E U ń n .
i . i iefurem od -i.esre.ęh ic łrcspendęnta.ł

W arszaw a, 3. marca.
7e względu na odczuwany w 

centrach robotniczych na Górnym 
Śląsku brak środków żywnościo­
wych w ydano nakaz do wszystkich 
urzędów kolejowy/cli na terenie Rze­
czypospolitej niezwłocznego w ysy­
łania i przewozu pierwszymi odpo­
wiednimi pociągano bez zatrzyma* 
nia w  drodze wszelkich przesyłek 
żywnościowych, adresow anych r.a 
Górny Śląsk.

Hażne zmian? tar?!? faitar. 
na polskich fe crja a

n ete fo n em  od naszego koresix"identa.)
Warszawa, 4 marca.

Prócz podwyżki opłat za prze­
wóz przesyłek towarowych na ma- 
łopalskich kolejach lokalnych, o 
czem doniosła „GazGa Lwowska'1 
w nr. 52, w eszły w  życie z dniem 1. 
marca br. następujące ważne zmia­
ny taryfy towarowej polskich kolei 
państwowych:

Dział taryf wyjątkowych został 
znacznie rozszerzony.

Nadawca musi jednak bezwaruu- 
kowo' żądać w liście przewozowym 
zastosowanie danej taryfy  wyjątko­
wej.

Do taryf w yjątkow ych' łączono 
nowa kategorię przesyłek drzewa 
budulcowego i użytkowego przy 
przewozie ponad 500 kim.

Wprowadzono dalsze ulgi trans­
portowe na przewóz węgla w wago­
nach krytych, co orzyni się do wy 
zyskiwania wagonów krytych, przy­
chodzących do zagłębi, węglowych 
w stanie próżnym.

Do taryf eksportowych i impor­
towych wliczono w wielu w ypad­
kach Gdynię jako port.-.Ponadto z i-  
piowadzono nowe taryfy na zagra­
nicę materiałów drzewnych, węgla, 
cementu i ziemniaków, oraz rozsze- 
i/Oiió taryfy obecnie obowiązujące

Nouośe sianowią taryfy tranzy­
towe na zboże i jaja. rosyjskie i ru 
mmiskie. Stosowanie tych taryf uza­
leżniono od przewozu pewnej ilości 
wagonów.

;>. is .;i>v,.: się, ż e  w • zy- i s ta ło  iiM inięle z ko>zt 
•vi|4 ro d z in y  e '■’-«!r.■-. 1;iei I zam ićG lfi u d ać  s;v do 
p o b y tu  w l u t c ł i ,  Po'w ui - |  - tw ą  u w lio m e tu ń sk ic jją

Radctf sowiełdup z praod 
mmiijisnia stosunków z iinitrji

(Telegram „O a^te Lwo^sidej").
Wiedeń, 3marca.

R ziid  a u s tr ja c lr i  o t r z y m a ł  od r z 1 
d u  s o w ie tó w  z a w ia d o m ie n ie , żc  s;; 
w ic  ty  w ita ją  p r z j ’w ró c e n ić  i tn s u n  
• 'ó w  d y p io m a ty c z n y c h  z. A n s tr ją  
/.iiilo w o lcn iem . łsząd  so w ie tó w  w y  
r a / a  p rz e k o n a n ie , ze  s to su n k i gospo  
u a rc z e  z o s ta p ą  m ie d z -

l’u n a ro d a m i. Ih jse ł so w ie c k i l.ew i 
cku . b e d / je  ty m c z a s o w o  p ro w a d z i 
a g e n d y  tx> se is tw a  w  c fia rck te r®  
ctiafgeC  d '« i .u ire s .
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„Pâ ta" Sowietów.
(1 eiegra;;: jĘ p r ri.- i ■■vowiice|'* i

Moskwa, 3 marca.
Zinowiew na posiedzeniu Rady 

Robotniczej petersburskiej z okazji 
rocznicy annji czerwonej ośw iad­
czy}. że uznanie sowietów przez 
Mac Donalda nie jest ostateczna w y­
p s n ą  i podkreślił, że jedna dywizja 
bojowa i 5 pułków konnicy Budion­
nego posiadają większą wartość dla 
sowietów, niż uznanie ze strony ja­
kiegokolwiek burżuazyjnego pań­
stwa.

DertiliZiiGia annji c a p i m
^Telegram „G azety  u w o w ik ;e i“.)

Moskwa. 3 maica.
Rada r e w o 1 u cy j no - woj s k o w a re­

publik sowieck. ogłasza częściowa 
demob lizację wojska Z piechoty zo­
stają zwolnieni na urlop beztermino­
w y młodsi oficerowie i szeregowcy 
urodzeni w 1. 1901, a powołani w l. 
1920—22, oraz starsi. —- Z kawale­
rii wojsk specjałnycli i artylerii nilo 
dsi oficerowie i szeregowcy ur. w 1. 
1900— 1901, oraz starsi powołani pod 
broń w r. 1920. W  okręgu turkie- 
stańskim demobilizacja odroczona 
do 1. września. .Od zwolnienia w yłą­
czeni uczniowie szkól wojskowych 
którzy posiadają tytuł ..krasnych 
komandirów “• Demobilizacja rozpo­
cznie sic 1. kwietnia i ma być za­
kończona 1. czerwca. Od ł. maja — 
1. czerwca odbywać się będzie po- 
bur nowego rekruta.

TAJEMNICA BIAŁEJ TWARZY
« A R Y b l £ r t * A

romans egiot. «  7 akt z ż^cia b la t;ch nie­
wolnic, Cons‘an te  C ilm aH e  w główn. roli 0  P  E  R U i K

------------O----------

Broni&a telpgrnficzna.
— Komitet Rmi!'r Ligi N arodów  bu- 

jJał na łlć is iebw in  pnslcrecniu  sp raw ę 
kolonistów  n kuni ich w Polsce.

— Do G apcw y p rzyby ła  wc-wraj 
wk-c/.orfcni, delągaeja m iasta Kłajm-dy

, pod przcw oittic tw cm  dr. G rabow e, k tó ­
ry  do zakończonych rokow ań v. spraw ie 
statu tu  KLijpe-'y p rz \ w iózł Jeszcze no­
we dezydera ty  i ma wyjść w kw itćet 
ze znajdująca się w G enew ie delegacją 
k?;i.ipe(Uk't.

— Król belgijski p rzy jął na audien­
cji Thcunjsa. ktori-ąn usiłow ał podobno 
nakłonić do przyjęcia misji utw orzeniu 
i,ow ego gabinetu.

— P rezes l?adv Kom isarzy ludo­
w ych Ryków odjechał do Londynu 
gilzie .ma odbyć k o n fe ren c ji z Mac Do- 
jialdem.

— Km uuniśd ukra ińscy  przygo tow u­
ją na 11. bm. uroczyste  obchody 1 łiM ci 
roczn icy  urodsen T arana Szew czenki.

— - Karmydait na tron w ęgłerslc. b. 
a rcyks. A lbrecht, odbyw a obecnie swa. 
propagandow a p<x!róż przez W ęgry .

— W  sy tuacji strajkowe-i urzędników 
l;anko#ydh  w W jedrou nie nastąpiła ża ­
dna zmiana-. Dzisiaj przedpołudniem  od­
były się dem onstracje uliczne urzędni­
ków Mfcwowych Policfa aresztow ała 
kilku dem onstrantów . K anclerz .p.eipel 
zam ierza za p r^ p o n o w *  oba s tro n g u  
ponow ne notow ania.

- -  K atastrofy lotnicze jakie się w y­
darzyły w czoraj w Aagljt. spow odow a­
ły ś-rtierć 4-ch lotników  królew skiej e- 
k ad ry  lotniczej. P czatem  trzech lotni­

ków  doznało ciężkich obrażeń. P ie rw ­
szy w ypadek1 ptfe.rzył się w aerodromit- 
D uxdord koło Cam bridge, gdzie dwa 
aerop lany  Bfcanśyft się z szalona sXa 
Drugi w ypadek zaszed ł w aeroćPromie 
londyńskim w okręgu lotniczym  Blggiin 
Hill. edhrie odł yw nty  się loty dla zdjęć 
kincaraAccradkaitych w y s t a w  Imperium 
w W cndley. Dwa aeroplany uderzyły 
się skrzydłam i.

O f e r t t f h y
Co m yślim y, co w iem y, albo w co 

w ierzym y, to jest ostateczn ie  m ałego 
znaczenia. Jedyną w ażna rzeczą  je s t to, 
co robim y': to też dla .m ężczyzny , kobie­
ty  lub dziecka p ierw szym  punktem  w y ­
ksz ta łcen ia  jest skłonić ich do jąknij*  
lepszego postępow ania, io w e m  dobre? 
ekonomii jest zaw sze dołu ze działać, a 
tem bardziej udoskonalać każdą żyw ą i- 
stofe.

G a łą z k i dzOdej ełiw y 
J dro Rssklp

hm wjazdy do Polski fachowcom z a g .
Praktyczno następstw a n iepraktycznego zs- 

rządzeni a M.'n. spraw zs. gr.
Kogo się uważa w P o lsce  za „poszukującego pracy". — Unie­
możliwienie przemytk wi zaopatrzenia się w potrzebne maszyny.— 
Koncerny zagraniczne nie mogą przeprowadzać kontroli s»yc. 
filii w Polsce — Zarządzenie Ministerstwa nie umniejsza bez­
robocia a paral żuje przemysł. — Należy cofnąć odnośne zakazy.

Lwów. 4. marca.
Z kół fachowych otrzymujemy 

następujące pismo, zasługujące na 
pełną uwagę czynników rządowych:

„N iedaw n| ukazała się w dzien­
nikach polskich widocznie oficjalna 
notatka, komunikująca, że Minister­
stwo Spraw Zagranicznych udzieliło 
zagranicznym placówkom polskim 
instrukcji w kierunku zahamowania 
napływu do Polski cudzoziemców, 
poszukujących zarobku.

Notatka ta cytuje jako przykład: 
inżynierów, monterów', robotników 
technicznych, -księgowych itd. O- 
graniczenic napływu tych kategorii 
cudzoziemców motywuje się bezro­
bociem w  kraju.

Czytelnicy gazet przyjęli to za­
rządzenie podane wr tak aksauńtnej 
formie z zadowoleniem, nie przeczu­
wając, jak zarządzenie to wr prak­
tyce w g lą d a .

Doświadczenia ostatnich miesię­
cy uczą, że w' pojęciu Min. Spr. Zagr. 
„poszukującym pracy" nie jest osob­
nik, który wyjeżdża do Polski celem 
objęcia posady w przemyśle, han­
dlu, czy rękodziele, ale każdy, kto 
udaje się do naszego kraju celem 
wykonania jednorazowego fachowe­
go zabiegu.

A więc tak samo inżynier zagra­
nicznej fabryki maszyn, która podję­
ła się ustawienia i montażu instala­
cji fabrycznej w  Polsce, jak i dy­
rektor firmy zagranicznej, posiada­
jącej w' Polsce przedsiębiorstwo, 
który udaje się na kontrolę ksiąg, 
kasy itd. oddziału polskiego. „ P oszli 
kującym pracy'* jest dalej w  pojęciu I 
M. S. Z. funkcjonariusz zagrańiczne- 
bo koncernu stalowego, wyjeżdżają­
cy do Polski celem zawarcia kon­
traktu z kopalnią polską o dostawę 
węgla, jest dalej m onter zagranicznej 
fabryki maszyn, która kiedyś dostar­
czyła maszyn polskiej fabryce, w e­
zwany do usunięcia uszkodzeń w tej­
że fabryce itd. itd.

Na podstawie tej instrukcji musiał 
konsulat polski w Wiedniu w szyst­
kim wyżej wyliczonym osobom od­
mówić wizy na wjazd do Polski.

Pozatem odmówiono takiej wizy 
w niezliczonych wypadkach facho­
wym robotnikom i dozorcom, którzy 
mieli czasowo przesiedlić się do Pol­
ski celem puszczenia w ruch założo­
nych przez zagraniczne przedsię­
biorstwa fabryk w Polsce i wyszko­
lenia miejscowego personalu.

Oto przykłady: P ew na fabryka 
w Polsce zaw arła z austriacką fa­
bryką m aszyn umowę o dostawę u- 
rządzenia maszynowego, w myśl 
której dostawca objął gwarancję na 
pewien czas i zobowiązał się w tym 
czasie w razie zajścia potrzeby ma­
szyny na własny koszt i wtasnerni 
fachowemi sHamf naprawić. Taką 
gwarancję fabryka ta może na siebie 
przyjąć tylko wtedy, jeżeli jej właśni 
doświadczeni iniypterowic i monte­

rzy maszyny ustawią i zmontują,
jeżeli każde następne uszkodzenie 
przez własnych jej fachowców zo­
stanie zbauanc, ponieważ żadna fa­
bryka nie zgodzi się na ponoszenie 
odpowiedzialności za dzieło Oueych 
rąk.

Tu jednak wkracza władza — nie 
wiemy, czy krok M inisterstwa Spr. 
Zagranicznych nie został spowodo­
wany przez inne M inisterstwo — 
z kategorycznym  zakazem przyjaz­
du dla inżynierów i techników' do­
staw cy ze względu na bezrobocie w 
kraju, ignorując najzupełniej fakt, że 
skoro polśki przedsiębiorca zdecydo­
wał sic na sprowadzeine drogich 
maszyn z zagranicy, opłatę prze­
woźnego, cła itd. itd., to widocznie 
takich lub równie dobrych maszyn 
w kraju otrzym ać nie mógł, a skoro 
już raz urnowę z zagranica zawarł, 
to obowiązkiem Rządu jest ułatwić 
mu w jaknajszerszych granicach w y­
korzystania tejże w interesie 
sprawności produkcji. Obecnie obo­
wiązująca instrukcja M- S. Z. zmu­
sza jednakże polskiego przedsiębior­
cę do zrezygnowania z gwarancji 
objętej przez zagranicznego dostaw­
cę i do starania się o usunięcie usz­
kodzeń przez bezrobotnych techni­
ków krajowych, którym  dana fabry­
czna instalacja jest zupełnie obcą. 
Oprócz kosztów i kłopotów' prowa­
dzi to do ustania dla zagranicznego 
dostawcy obowiązku gwarancji za 
należyte wykonanie dostawy, ponie­
waż nigdy nie przyjmie on odpowie­
dzialności za czynności osób po­
stronnych.

Przykłady te możnaby mnożyć
w nieskończoność, a wynika z nich. 
że zarządzenia Min. S. Z. doprowa­
dzają w praktyce do niedorzeczno­
ści : powodują w całym szeregu go ­
spodarczo ważnych i użytecznych 
procesów’ zamęt i zamieszanie. Nie­
zależnie jam ak  od tego należy 
zwrócić się z całą stanowczością i 
cncrgją przeciwko tej dziwnej tak­
tyce. podciągającej pod pojęcie „po­
szukujących pracy" cudzoziemców, 
którzy nierylko, że pracy w Polsce 
nie szukają, ale których wysiłki skie­
rowane są w kierunku stworzenia 
nowych warsztatów pracy dla oby 
wateli polskich.

Uprzemysłowienie kraju i udzia! 
zagranicznego kapitału w Pobce s;, 
gospodarczemi koniecznościam: i
dlatego jest pierwszorzędnem zada­
niem Rządu, każdą do tego celu 
/•nierzaiącą akcję jak najwydatniej 
popierać i ożywiać, nie hamować jej 
zarządzeniami samobójczemi.

Zmniejszenie liczby bezrobotnych 
jest obowiązkiem i ceten: pierwszej 
wagi. ale droga do tego celu została 
zupełnie mylnie obraną- Od orzecze­
nia Konsulatu istnieje wprawdzie mo­
żność reknrowania do M. S. Z„ ale 
jest to droga prawie % góry skazana

na niepowodzenie, a trwająca przy 
tern 3- -6 tygodni.

Mcze tych kilka słów, zawierają­
cych praktyczną ilustrację obecnych 
stosunków dotrze do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej i do Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych i 
wpłynie na zmianę obecnego postę­
powania. Rozumiemy dobrze, że na­
leży bronić się przed napływem bez­
robotnych, ale nie można chyba z 
tego powodu odmawiać ogólnikowe 
pozwolenia na przyjazd cudzoziem­
com tylko dlatego, że sa fachow­
cami".

w...— ■ . ... ■

Fajromy fyźswsfeie aa F  f?W \
(Telegram w łasny „G azety Lwowskie!*)!

Czemfowce, 3. marca.
(N.) Śmierć Lenina w yw ołała w 

Rosji i na Ukrainie nastroje anty­
semickie. Rząd sowiecki rozpocizą,/ 
ostrą kampanię prasowy przeciw: 
agitacri antysemickimi. Bukareszteń­
ski korespondent „JotyrnaUif donosi
0 całym szeregu pogromów żydow ­
skich na Ukrainie. Nad Dniestrem 
po stronic rosyjskiej obozują ogrom­
ne m asy .żydów, pragnące /przędor
ćuć sie do Rumunji za wszelką. ce­

r/ę. Podobno straże ruiiuuislkie kil-' 
•kakro-łnie, robiły użytej z bram, 
odpędzając cale rzesze uciekinierów 
żydowskich, k tórzy  próbowali 
p rząść  na stronę rumuńską.

W szyscy prefekci 9  północne* 
Ex»sarah}i zostali wezwani do Bu­
karesztu w  pąw yższci sprawie.

W  dniach najbliższych należy 
t^ę spodziewać decyzji rządu ru-
1 tu m sk ieg o  wr to ; s p ra w ie .

Kronika.
W torek  4. m arca: Rz. kart. Kazjuikte 

17,a.. G r. kat. L w a ?.p. KatirM -rzff

Ustawę o ochronie lokatorów, w
brzmieniu, uchwalonem w trzecicm 
czytaniu przez Sejm, rozpoczr.icmy 
drukować w jutrzejszym numerze 
G az:iy  Lwowskiej".

„.fanow attia na U niw ersy tecie  l wo­
wskim . P . P rezy d en t R zpłtcj zam iano- 
w al D ra S tan isław a Łem pickiego, refe­
ren ta  W ydzia łu  A rchiw ów  PM Btw. 
W ji. W . R. i O. P „  nadzw . profesorem  
historii o św iaty  i szkolnictw a na W y ­
dziale filozof. U njw . J. K ar im. wc 
Lwow ie. Dr. Łempicki — o ile nain 
wiadomo — m ianow any b y ł w r. 1922 
profesorem  historii lite ra tu ry  polsniej w 
U niw ersy tecie  W arszaw skim , k a ted ry  
:-jj jednak nie objął, aby nie ro zstaw ać 
sip z Lw ow em , w którym  od wielu lal 
aa oołu naukow em  i litcrackicm  pra- 
c.Je.

Miii. K iedroii w yjeżdża 12 bm. do 
M iŁliiia, celem, rew izy tow an ia  au stria ­
ckiego m inistra p rzem yślą  i hauthu oraz 
zw iedzenia T ą rg ó w  WjbdCnskicli.

Pcsiedzetire Komitetu taryfow ego 
ifaristwowej RUtly kokSt^ycij j  mibedzie 
sic dnia 7. bra. w  gm achu M Lnistcłstwr 
kolei żel.

Z pow odu nagłego wostbratua W isły 
t.tładzc pobcym e Warszawy w ysiedliły 
tiw-sztaińców- przedm ieścia SiekicrkL 
. lórc rokrocznie naw iedza powódź. Nic- 
1 * r» v  murszkrnicy w ybrzeża  W isły  w 
obarwie p rzed  pow odzią rozebrali a rsw - 
uiaiie sv. e dom y i przenieśli je w miei- 
,;„a lie/.p ieteiarjsze.

W ojskow a służba ochotnicza, W 
:.;yś: ra ip o rzad zen ia  Min. spraw  wmsfc 
w rt>tets bieżącym w czasie pobbru rocz­
nika 1903 będą przyjmowani do służb? 

■ yWow-ej jako ochotuiAjf męLr; 'źni u- 
xizwir w latacłi 1904. i905 i t9Wi. któ 

rzy  p ra*aą  tx8>ye słcżbe  w  •wojsku sta- 
U-m przed ustąkwy«< ur̂ tarwą ternment* 
Poaasma rafł^ktującyeb winoo bjst skła­
dam- w tut prw. KozBcadfcde Uzjątefei* 
rJ. K o tte w a  12. w  te.Tribńe do 1 Scwk?1'  
uia 1924. Pto tym tonufeoe tmcAT? °  
przyjęcie dr> s łttfe y  wojalttKWE!) c Jnę tó1" 
kdw aka beda

\
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Chodniki Iw o w sife  wołają o pomstę 
«o tdeba. P#i?io na arri; błota, kałuż :
gó, i;>.lwwy-.h. .o  — iw fasccza  w 
wcs t M ćciacł] .EJałych — grotri pnec- 
ohf!<.fcuvjn: każdc-s drw ili potłuczeniem
lub pofafccmienj rak i nóg. W yw óz 
'śniegu kosa;o*a? jirł miasto ponad 50 
miliardów nip., m t dzfwimy się więc 
żytnio żc '/.ai'0 <j gminy czeka, by urn 
slence punu>gfo w  usuwaniu zasp. bu»a 
rzecz z chodnlkw ai: tu taj musi wys-tą- 
L c  energicznie poUcis i zmusić dozor­
ców  domów do posłuchu.

Z pow oda zasp śnieżnych w strz y ­
muje su; eałk-owfty ruch na Irnji L w ów - 
Stojanów  i SapŁicynka-Krystynoipoi cż 
do odw ołania.

Na rzecz Weteranów 1S63 r. Zwią- 
7-ek Lcgjooigh&w P-jktkfcłi we Lwowie, 
urządza w  sali ratuszow ej w niedziel: 
drtia 9. marca b. r. o godz. II praedno- 
ludnie ni odcęy t proi. <LRogurw-sfkLrgi.

, Jana pod ryt, „Pelska a morgę" Bilety 
Wcześniej do nabycia od thria 3. marca 
W księzssrai Ludow ej r>rzv ul. 'S z a j lo  
G iy 1. 2 i w księgarni N aukowej przy  
ul. Legjoaów. zaś w tkiiu odczyta przy 
wejściu na sale w cenie 3 uiilj. nwejses 
siedzące, 2 miłj stois-ce. 1 imli. gałor-ju. 
Całkowity dochód nu Weteranów 1863 

ycoku j icłi rodzin, tjprasiraniy znane z 
W ianiośc; p-itrjc tyczne społeczeństw o 
lw ow skie oraz Korpus oficerski. by 
Przez liczny udział w iKlęzyoiu p rzy rzy - 
hili się w ten sposób wydatnie, w ulże- 
Juu tkłii cjU.ticnBev.tJ 'życia  boliar.srów- 
Weteranów 1663 r.

O statn ia Reduta sportow a, k tó rą  u- 
iztłdza dziś "1,. K. 5. ,.P<»eo:i“ w sali Fżi- 
ItanncBiji. wzbudza olbrzyrefc za in te re ­
sow anie ze w zględu na  szereg  niespo­
dzianek. k tiue kom itet p rzygotow ał. 
Kto w iec ebee jeszcze raz  dobrze sic 
zabaw ić, niech spieszy  dziś o godz. 10 
w ieczorem  do Filharmonii.

(s) Na srebrnym ekranie. „Koper­
nik" i „Marysiente*4: Tajemnica białej 
twafz:.' (F irst National I firn Com-p.). 

Prześliczny  obraz! Przez siedm aktów 
r u:e można się napatrzeć  do syta tycn- 
w-szystkich finezji. jakie rzadko spoty­
ka się W' am erykańskich  filmach. Nie­
s te ty  w ram ach krótkiej recenzji nie­
podobna tvle o filmie napisać, ilcby 
należało. Ograniczyć się trzeba zatem 
do... superlatywów. Przeciewszy^tkiem: 
Konstancja Talmadge. Świetna ta a r­
ty s tk a  gra roi; uroczej Chinki z tak 
niebywałym v.'fziekinu i figlarnością. 
że rozumiomry teraz jej sławę gwiazdy 
filmowej. Partnerów ma doskonałych. 
Warner Olland jest kapitalnym goga- 
s»em chińskim, a F.Jward Burns sym­
patycznym amerykańskim good feliow. 
Tempo obrazu doskonałe. Takaż sama 
reżyserja. dzięki której mamy kilka 
Ślicznych zdjęć z Szangaiu i San rran- 
cisko. Scena z zarwrotem głowy jest 
Pierwszorzędnym pcmysieml reżyser­
skim. Fotografia bardzo czysta. Takiego 
fllfnu już dawmo nie widzieliśmy \vc 
Lw ow ie i zapew ne rac prędko znowu 
żohiłczyrrr.-.

(jp.) P tae ry tu ry  miejskie. S ekcja  II. 
Uchwaliła zasto sow ać analogicznie n- 

staw ę em ery talną państw ow ą. z dnia 1] 
Srudfiia 1923 do urzędników  gminy in. 
Lwow a. R ów nocześnie Sokcja V. zuj- 
toow sła sic sp raw ą urnchntairctia fundu­
szów' em ery talnych  Zakładów  miejskich 
Funduszów ' tych jest t r z y  oosbny fun­
dusz Zakradli elek trycznego , Z akładu g a ­
gowego orstz trzeci obejm ujący w szy st­
kie m uc działy adm im stracji miejskiej, 
Na posiedzeniu Sekcji V. w ybrano  przc- 
^ 'odruerącycb i członków  W ydzia łów , 
Które w najbliższym  czasie ukonsty tuu ją  
się i zaezena siwą pracą. V

(ip.) Prezeołs na Kiontwtictwe szko- 
!y. Sekcja V. uchwaliła nadać prezentę 
11» kierownictwo sAuły męskiej nn. Ićo- 
,barskiego dotychczasowemu taerow-ni- 
Koim szkoły  jm. Czackiego, p. M ichało­
wi Musze. zaś na nucjscc ow óżnrane po 
"ihi zamianować J>. Edwarda Szajrw- 

ę ;o .
W alne zerom adzunie czlnuków  T o ­

w arzystw a Zagród Polskich h rw rftóór/ 
,fet. Tad. Kościuszki ocłbędafe się vz dniu 

1 m arca 1924 w ginschn posewnowyci. 
®arter o godrdnic 8 popołisiniiu z  nasćę- 
lłBjącvui porradWem dzSemcym: Ii Od- 
p y ta n ie  protokołu z o s tad ^ i- .o  W ałne-

zgroruadceriirr. .?) Wytór R ady Q5ó- 
'Tłf.i; 3) W ybór prezesa i w ioepreze- 
P ' ' ' .  o raz  rtonsisłi rew izyjnej i sadu To- 
f ś t z y s t w a ; 4) S p raw a zasad  cgólcycii 
pdą.\vani;i zagród (par. 19 d. s ta tu tu );
J  WjK.ysl-.i i mtwpokicjc czJomków'. - -  

\z" razie brak-; kontpdctu odlyędzic się 
s js t ip n e  W ab w zgrom adzenie z tym

V W l i , A W . V i V . W Z , V i W i V A W

11 i L Ń T s c c r o s s c f L e l l
s p o k ó j  i  c i s z a  %v l > i i i r z e  

St N areszcie 5!
Nowy m©€S©S Uf. 12

to najlepsza maszyna d9 pisani?, 

o i s z e  c ś c S i e  » i d e a l n e

To w* Sp. felusizi*
WfaFS:awa: H s i d  B risto l.

* ^ m v i m w i m w w A w .
L w ó w : P a ń s k a  -1 .

\

V
b e

b b
“b

s n
Lani z i f i a  na p p h u  p ap ieró i.

(Telefonem od naszego korespondenta  ekonom icznego^

W arsaawa, 4. marca.
(S) Na dzisiejszej giełdzie akcyj­

nej ujawniła sio silna zw yżka, któ­
ra objęła w  ipierwlsiziym rzędzie
akcie banikowc. Pozatem  również 
szereg innych akcji wykatzal kursa 
zwyżkowe. Tendencja w  akejacli o-

N. ,lQilku odbyw ały się przs' kursie 
9,325, a wczoraj po kursie 9,335 tys. 
Także transakclie w  dolarach etek- 
tywnyicli czynione są dzisiaj >po 
kursach silnieiszzych. Dolar na ryn­
ku nieoficjaflni ni doszedł do 9,3bU 
tys. W edle wiadomości rtadchodza-

żywioma. Również i na dzisiejszej cych z prowincji dolar utrlzymajc
giełdzie dewizowej obroty w dola­
rach po kursach wyższych. Robio­
no transakcje w Nowym Jorku po 
kursach 9,340 tyis., pozatem  po kur- 
,iacii w yższych  od dni porprzedwtch, 
gdyż jesz erze w  sobotę transakcje w

uię tani niezmieniony i nie w yka­
zuje zwyżkowetj tendencji, wobec 
czego należy zw yżkę w arszaw ską 
uw ażać jedynie w  ixrzejśc,iowa i 
w yw ołaną w idocznie chwolowem 
zwiększonein zaptoerze bowtmicni. -

zw łaszcza 13k 
(w W arszaw ie 2,900.000) 

około 2'/i m ifona, Z arbitrażowych 
nieco podrożały Browary. Chodo- 
rów  zakończył kursem 24 inilj. — 
Transakcje w Sp. wydawn. po 1 
mil;, i 1.225.000. Tendencja chwiej­
na. Usposobienie ożywione.

ii\.‘\ N Z i -  W AKCJACH.

(li) Rozwiązanie zchrania Baptystów, i bankow e Silniejsze 
W  realności p rzy  ul. L w ow skich iłz isc i R rz e in .
26, odbyw ało  si? w czoraj znow u r.abo- 

ii.uisfcwo sekity B ap tystów . P rz y b y ły  n a  
miejscu w yw . Skoczylas zasta ł tam  to ­
w arzystw o  zołżonc z 12 osób obojga 
płci, k tó rzy  nabożnie słuchali kaz.t-.ua, 
głuszone go przez Autouiugo Cza-plika.
W yw . zgrom adzeniu rozw iązał i zakw e­
stionow ał 32 broszur.

(li) N agły zgon adw okata . W  hotelu 
„G cu rg d a"  zm arł nagie w czoraj wieczu 
tu m  d r. D aw id ta lk . adw okat z D roho­
bycza. P rzy b y ły  lekarz cfzi&tmcowy 
stw ierdził, żc  deiia-t zm arł wsktrteK uda­
ru sercow ego.

(h) O bław a na głów nym  dw orcu. W 
dnia w czorajszym  organa policyjne z 
kom isaria tuNn a  głów nym  dw orcu  p rze­
prow adziły  obław ę w rejonie dw orca 
g łów nego i a resz to w ały  8 esób za  włó­
częgostw o i brak dokum entów.

(h) U siłowano w łam anie do składu 
żelaza, -śjijprajs&cj nocy ni o w yśledź en i 
na ra-.do ypraw cy usiłow ali wJamae sic 
ud strony  podw órza do składu to w a­
rów. żelaauych lzaka F austa  p rzy  ul. Na 
Utonie Ci, zostali jednak spłoszeni przez 
dozorcę domu.

(h.) W łam anie do cerkw i, W  nocy 
na I bm. nieznani sp raw cy  w łamali się 
do cerkw i w,- Macoszyinie i skradli de­
wocjonalia l ^ r t .  około 5 m fljaidów .

E K Ó N O M IST ■S ¥

*ni

^*lyw  pjrządkiom obrad o godz. _5.3 
F  względu :!<■ 
ą »‘- Mffieał'.'i P - v .

uczestników . P re -

T r a n 8 a l c c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  l w o w s k i e j .
SPRAWOZDANIE n łE t.n O W Ł

Lwów. 4. marca.
Na pizetfeieldzie zaintrresowu- 

r.ie duże, Kursa, mimo syguałkso- 
wanej z-\\ry&ń z Warszawy nie w y­
kazały tandem di zwjyfekowfjj. Zna­
cznie spadły Gazy, przy dużej po­
daży. Z papierów subskrypcjirtycli 
posmjkiwaino .Azot przy kursach sil- 
niaiszych, Olkusz mimo pctwtm 
zniżkował na 2,700.000. W W ęgłów. 

Lach obroty słabsze. W  Przeworski- 
tyfito sporadyczna transakcja. Akcje

Bonk łllpcteozJiy 3250, 3300, 32/5, 
Połkrt-d 420, b an k  Przemysław y 2400, 

2450, 2440. 2430, 2400, 2375, 2465, 2425, 
2450, 240*1, Z. B. K. 900, 800, 850. 740. 

, 775, 735, 750, Browary 29750. 30000,
Cl; odo rów 23500, 23750, 23900, 240HJ.
Chybie 48500, 48000, drobne 53500, 
53000, Cegielski 2625, Gafom 1350, 1325, 
Górka 70000. Ćmielów 7325, 7280. 7-400. 
7450, 7500, Lokomotywy 305U. 3025 ołfKJ. 
3075, Maryniu 5900. NiemopbrwstC 24łX>. 
2300, 2350, NLtrat 1260, 1300. Gik os
18250, '18200, 18150, Paroww.y U925. 
i 900, .1975, 1925. 1950, Pezet 850. 875. 
81)0. P ocisk  66#*. 6700, 6650. Nafta 23*y;t,
’ T. B. 615, Rokszaiwa 14750, Siersza 

ul. i 5(4 *. Sp. W ydaw zńcza 10»X>, 1225, 
Tcspy 295(>0, 29250, 29600, Zielm iew ski 
■17500. 4JAWC. 47750

DłJUOT W AKCJACH NfEKOTO-
WANYCH.

' Kursa w tysiącach;
Arma 4200, 4350, Azot 2500, 2*600,

2650, 2700, 272,5, Auto poznańskie 450. 
-125, Bk Ziemian tysiączki 180, setk i 250, 
B ruggcr 4300, 453J, C zechow ice 875, 
850. CoSymbia -KdJ, Czetmpiiiska Hm;; 
120t), E lektrow nia nad Saaern S53, 830, 
845, 825, Foresti 3150, G azy  91000, 
90000, S8000. 87f>.xi, 86000, 8S<toą, Oazy 
zachcidnie 35000. 34500, 3G56, 340)0.
33590, 3.3250. Gactpiina 4950, 4573, 4935,
GaziKfągi 906, r,f. 850, Jaworzno 115000. 
drobne 123002, 124750. 125100, 134500.
Kraj. Zw. l>rze«u. 2050, '.-er 4900 (5100
z. przed;;.',), l^wacŁBce 10500, 10350,
A-łachlejd .5006. 5060, N cb d  5700, Olkusz 
3000. 2850, 28600, 2750, 2650, 2700. Prze- 
wonsk 1,000.000, Radzi-Włit 7750, 7930. 
Rnuker 20000, T erpen tyna  1300, Wć- 
jłlówki 140, 141.

G i e ł d a  z f t e ż o i o a .
Lwów, 4. marca. 

Skromne obroty w jęczmieniu j
hrjecaec — ogólny, abrół 33 h.Jaż

osłabła  — brajk popytu z. pow odu cia­
snoty  pieniężnej. T endencja utrzym ana. 
Usposobienie b ez  oclioty.

G i e l d i m o z a  F i e o i r  s  J: i  e
PRZFD G iFŁDA  W ARSZAW SKA.

W arszaw a. 4. 'm arca.
BP. 2650, 291)0. Zieleniew ski 48600, 

P arow ozy  2150. Akcje bankow e b. ino- 
u iu . A rb itrażow e u trzym ane.'

Cegielski 28ÓU, C how rów  2450C, 
Nafto 22(10, Nobel W00. Tc-mdenc.a 
zwyź&pwa. Dolary 9325. Tendencja 
utraymama.

G IEŁDA W A R SZAW SK A.
W arszawa, 4. marca.

Dolary amer. 9350. 9300 —9250,
dolary kanasd. S.935. framki franc. 
080. Czeki: Belgja 336,000. 332.600, 
334.500, 330,600, Holandia 3,470,
Loud\y-n 40.250, 39.990, 40.190, 39.798. 
Nowy Jork jak gotówka, Paryż 
,382.500, 379.500, 381.500, 377.500,
Szwańcarja 1.620, 1,611. 1.619, L603, 
Praga 270.950. 264.450, Wiedeń 132, 
131. 132, 130. W łochy 402.2.50,
K% pożyczka- 15 m ., 15,100. iVUIj<> 
nówka 775 -700; dciarov/a pożycz­
ka 5,550. .

AKCJE.
B!c J y s k o n tw y  4! m, Bk hasidSonwj 

40.,W .  Bk dl.-, handlu i pr.iein. 7,750. 
Bk k red . -warsz. 1.550. Bk ;*o'sk-;-Uaivłl, 
Poznań 8 m., Bk przem ysł. Lwów  224 
n»„. T m ',  ii*;.--./;. W arszaw a 25 m., 
Bk w ileński 'pryw . 350, Bk zacm aiii 14 
in„ Bk Zjedn. złem. poi. w arsz. 4,900 
Bk ZwLązk. a pól. zaroś). Poznań 32 m* 
Bk Z użąAai ae to tan  625, C e ra tą  700, 
Rlcspl. soli potasow ych 32 m., tOjewskf 
i Scłtolce 235C, P aL  L.650, Spiess i syn 
4,050, W śidt 750. C ifk rw n lc ; ChodoiAit 
23,750, C zersk  2.900. C zęsto ck e  11 im 
G osław ice 5,300. M ichałów  3 m.. G ro  
dziuk 4 m_ W arsz. 1 o\v. febr. cukru  14 
m., Fn lej 2,650, l  azy 660, D rzew ny 
przem . i handel l.oOO, W arsz . Tow . kap. 
w ęgła 26)4 m „ 29 tn„ 30,750, CegieLód 
2.806. Fitzarer « G am pner 30 tu. Pcńśks 
N arta 2,100, P rzem ysł naftow y  4,500 
T karkt;: 300. Lilpop. Ran 324 p i-  M o 
drzejow sltie zakt. 53 m.. Norbfin 3,100 
O rtw ein  i Kararuńsłrf 2 m., OstrowiecKie 
zakf. 46K- m.. P a ro w o zy  2 m., P oc łA  
6!ś m„ Rohn i ZieBński 2,400. Rudzki 
i Sika 9.800, S taracW w ścc 16900. T rze ­
binia 3,100. ' Inion 27 m.. U rsus 4,909 
Z ieleniew ski 48 ni., Z aw aerae  240 m. 
Ż yrardów  1,560 m.. Bortcowsikl 5,150
J& błkow scy 950, P-afbil 500, Skup sliót 
750. Żegluga 725, Cmfalów 8.100, Elek­
tryczność  8 ni..* Pol. T c  w eljścB. 960. 
P ap ier JKłPcze“ 6.460, Korek 300, Nobel 
6 m„ Konopie 2 mifj.

PRZEDG1EŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 4. marca.

Bank przem. 2150. Banik m ało p . 
2600, PBK. 400, Tohasi —, Ćmielów 
8700, Zieleniewski 46.000, Parowor- 
z y  1950. Siersza gónnicza 24^50. 
TM), i ! 500, Chód o rów  23000, Chy­
bie 47000. Dolar 9300 w  ohr. bank.

GIEŁDA ZHRYCHSKA.
Zurych. (PAT). Notowwria w stępne 

z dnia 4 m arca  br. Holandja 21514. No­
w y Jo rk  578. Londyn 24.82. Pary*  23.55, 
Mediolan 24.77. P rag a  16.70. Budupeszf
0.0110. B u k aresz t 3.05. B elgrad 7.TPA. 
Sriija 4.25. WL-dcń 0.008' i pfcć ósm ych

Berlin. 3. m arca. M arka po-lska 4,62 
mairrf- dioLch za 1 miłjon marek pod- 
■Tłódl.

OBROTY PRYW ATNE.
L w ó w , A m a rc a .

Dziś na  giełdzie prywatoej tesdeecW 
orf grxtz. 12-tuj zwTakowa, w ostatnie 
ch'.v*!i ptaewmo o 30 bo 48. Ois. d ra is j.

Dcdary erriaryk, 9 ro. 254* tys. da 9 m 
500 tys .. cfiA'.2r v  lascuL 8 m. W3t> <Sa 8 m 
900 tys.. koroEty czesał* 239 4 *  238 tyŁ . 
k a ro s ty  a ;B t r ja c k le  130 <fc» BSt C r i. ksje  
450 d;. 4̂ -0 tyc.

Ziuto; 20 kor. dl 4»  43 « .  20
fi*ank m di* 38S  u ł ,  20 rouBc. 4A%,
m. do 45 m , i0 m bó 54-lś « .  i>  SSJi 
riitlj., 1 d a t i r  łfi m. dt* WOi m.

S rcbrm  1 k m . « » t r .  7SŁ d o  185 tWS.
5 k«u. 5 i t r z v  c z w a r t e  w,  d>/ 4 * ,  f ło -  
i uny 1 t jedna ósraa tn8j. do 2 u ł .  rtthge 
■i in. da 5 ’ c r c ę ^ to  tn.



6 „GAZETA LWOWSKA” z dnia 5. marca 1924.

Ceduła Lwowskiej
N r .  4 9 . W to e k , 4 . m arca  1924* W a l u t a  m a r k o w a ć

u r s a  e f e k t ó w . '

K a te g o r ie :
w art.
■om. j

U sta
dyv.

.ma s 
id. ! P lącą: j Ż ąda:a  j T ransakcje J

i i C e n y  w t y  s  i a  c a
1 P a p ie r y  p a ń s tw o w o . i

454 P aństw ow a po i. — _ —
Prem. z r. 1WU 1090 — —
i i i%  P . zł. z r. 1922 10000 —

ilO złp
U. L is ty  z a s ta w n a .

tb c z  kuponu bież) )
4fK5ó Banku iiiP. zal.
4% Banku hiu. gal
4’A%  Bk k red . z. gal.
4%% Banku Maiop.
454% Bk. hip. zemel.
4V>% Pol. Bk. kral. u
4% Polsk. Bk. krai.
4 S %  fow . kred. gaj. t <*;

siem skie . . . . oo
4% T. k r gal. ziem. “
IIL O bligi.

.liN

(bez kuponu bież.)
4 %% K P. Bk. kral. —
4% Kom P. B. krai. —
4% K. lok. P . Bk kr.

IV. Akcja.
a )  Bankowe: 1923| 1924

Akcyt. Zwiazk. 280 140 - - — — —
Akcyl. h ipo teczny 280 120 — 3225 3325 3250—3300
H andlowy w Pozuaniu 1000 500 — — — —
k u m n tU ln y 280 84 — — —
Małopolski 286 140 — — — —
Pow szechny  kredy tow y 280 140 — 4-10 430 420
Przem ysłow y •280 ISO — 2350 2475 2 3 75 -2465
Polniczy S A. 1000 — — — —- —
Ziemski k redy tow y 280 84 — 73J 910 7 3 5 -9 0 0
Zemełuy 280 84 — — — —
Z. S, Z. w Poznaniu 1000 600 — —

fc) Handlowe:
Impez Ska handlow a 140 90 — — — —

Polski Glob 500 200 — — — —
Pclbai 1000 520 — — — —
P olso t 1000 210 — — — —
Tohan 140 210 — — —
.Wawel 500 300 — — — —

Uwagi Kategorie:
W art. Dywid.
nom - ! 192311924

P ła c ą . Ż ądają T ransakcje

c) Przemysłowa:
Agronomia Ł szL  n 
B ra d a  Bwkuoscy 
B row n B overi Z. e lek łt 
B row ary  iw ow skit 
Chodorów i. cokru 
„Chybie'4, tabr. cokru 
Cegielski
Ćmielów u»b. uorcel 
F ab ry k a  Lokomotyw  
G aiota łab r. obuwia 
Galicja Kann. nafty 
G órka fab. cementu 
..Kabel44 T  p. WarsŁ  
K arpalit zaa lady  l i t  
K rakus i. wód. Krak. 
„M aryn in -Z . p. ogrod. 
Nlemolowski i. pap. 
,N rtra t“, Zakł. cbetn. 
Oikos Zakł. o tŁ -d rz . 
O rthw etn. Karasiński 
P arow ozy  S .A . b m. 
P ese t P ow . Zakł. buc 
J> ló tnoM w  Pozsuab  
Pocisk sak i amon. 
„Pafcude44 S ka t a f t  
Po). N aita prz. w lert 
Pol. To w. Budowlane 
P o teza  Tow . huty ł  
R akszaw  a fabr. sok. 
J5ohn Zieliński44 Z. &  

S iersza saki. ełektr. 
S iersza gór. sak łady  
Snóika Akc. W yda w. 
..T ebate", Tow. akc. 
T epege gór. z. 1-6 em 
Tesp. tow . ekspl. soil 
T rzebinia i  m. S. A. 
U rsus fab. m otorów  
W ild i Ska 
ZlelemewsKl i  masa.

U w a j f

500 650

C  € n y  w t y s i ą c

1000 — — — — —
1000 — — —. _
500 2000 __ 29500 30250 237ÓO—SllOOO

1000 3000 — 23250 24250 33500 -  34000
1000 2000 — 47760 48750 4 8 )0 0 -4 ^ 6 0 0
1000 800 _ 2600 2650 3625
1000 1000 _ 7200 7600 7250 7500

— _ 3000 3125 3025—3100
140 140 _ 1310 1365 132o — L350
140 800 — — — —
140 600 __ 69000 71000 700*0

1000 300 _ _ — —
140 140 — 4000 — —
280 200 5000 _ — —

5000 2500 _ 5850 5950 5900
1000 300 _ 2275 8425 2300 -  2400

— _ _ 1240 1320 1263—1300
1000 4600 _ 18000 18400 18150 -1 8 2 5 0
506 200 _ _ — —
500 750 _ 1880 1990 1900—1976
500 200 _ 840 880 8 5 0 -8 7 5

1000 750 _ _ _ —
350 176 _ 6550 6750 6 6 0 0 -6 7 0 0

1000 600 _ — —
500 350 2276 2326 2300
500 400 _ 610 620 615

10800 2500 _ __ —. —
140 280 _ 14600 14910 14750
500 300 . — — —
200 40 _ 1480 1520 1500
140 300 _ _ — —
280 56 _ 990 1230 10 0 0 -1225

1000 _ _ — — —
700 700 _ _ — —

1000 350 _ 39000 29750 , 29250 -  29600
140 289 — —. --
500 1000 — — — —4 \
500 500 — _ — —

1000 1076 — 47250 48250 4 7 5 0 0 - 48000

56 -o3%  4

V« W aluty i Dewizy.

Kategorie:
B i le ty  b « n k o w e C j f k t ,  - u s e k s t r  i w y p tił ty

U w .1 ;t żadnią irausawcie ołaca żądają fransake e
Dolary am erykańskie ii
D olary am erykańskie (drobne)

H ia °  *
D olary kanadyiskle , « « <
D ynary  . . . . 4 * 4 #
Funty szterllogj . , • • •  , <4 j I jj I
Franki belgijskie . , 4 a 4 # * i  c
Franki francuskie . ■ * 4 • 4*
Floreny holenderskie . 4

> 8 -
Franki szw alcarsk le < • 4 9 • 8 - 4
Korony austriackie 4 •  *  + ’ I l iKorony czesko-siow ackfe 4 • |  I  «
Korony dnńskte • « f * 9 OS V
Korony norw eskie . , • V! ■* S

T—1 JO 5
Korony w ęgierskie . , 5  2?

eS €  4
*  a  '

Marki niem ieckie .  « • • • 4  ,

B .  K u r s a  Z b o t o w e .
Ceny rozoniieia s*e w m arkach  pof-
Udch za 100 kz. bez podatku spożyw -
c zepo m ielsre stacja załadow ania.

PSZENICA kra jow a 73/74 ex 1923
ZYTO małopolskie 68/69 exl923

JECŁUIEN: małopolski browarniany 
ICC ZMIEŃ małopolski przemiałowy, 

OW IES raaloDołsłC 44/45 c ł  1928 
KUKURUDZA 
ZIEMNIAKI iartabn 
FASOLA biała 
ł A Si 'LA kolorow a 
FASOLA t r a t  
OROCB (Miny 
U RO Cn M Vlcfnr1s 
BOBIK 
WYKA 
MIESZANKA 
URECZKA
SI.O.AAA  ________
,k !A W  d r td tt ł  fcm anwiii 
IEN 
; i

' - c io r ja l  C* * * * *

Ceny

od

;••• o * v ( «  
195 > /•-•w)

20560600
17500000
19500000

do

34090G6U
20560600

215J0600 
18500000 
2056600

26000000

L w a g a
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•)  Ceny szacun­
kow e bez trans.

Cenv' rozumie!? sle w m arkach pol­
skich za 100 kit. bez poda tka soożyw- 
czego. mieisce s ta d a  załadow ania.

Mąka pszenna 4O«,o„0*'> , m vv n v ,w(.w 
M ąkapszen -kuchenna ll i0co Lwów

,t aka K naS)T *  brutŁ° za nett»
Mąka żytnia 70V* 7  j  ^ « m e  z workami
GRYSIK kukurudżianjr
MĄKA kukurodzlaoa
O IK E B  pszenny netto  bez w orka
OTREB źytn! netto  bez w orka
KASZA MRECZANNA
KASZA Ja ULANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PŁCAK
MAKUCHY lniane t konowae
MAKUCHY izeuakorwe
KONICZYNA cze rw in a  łytyir.
KAPU SIA  KWASZONA
WORKI Jutowe wyr. Stradom. W łti*.

C zcstochow ianka 75 kg. za szruky 
WORKI używ ane, dobre, za sztuka

od
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2  MUZYKI.

( ł °*fcert uczniów szkoły muzycznej 
im. Ign. I. Paderewskiego.)

Lwów. 4. ma-rca.
Produkcje ucz-niów. utartym  zw y­

czajem zwane popisami, usfurawie- 
diiwitymi tym razem --- po większej 
części — słowo „Koncert" umiesz­
czone na nagłówku afisza W ykona­
nie obszernego, z czternastu mune- 
rów zlożoibjgo progratim, w całości 
laiatne, wykazało bowiem, dzięki 
niektórym wybijającym się ponad 
Poziom szkoinych popisów interpre­
tacjom, w.\xioskanaieaue młodych a- 
duptów sztuki, zbliżające się. już po­
niekąd do artyzm u.

Program  poranki: (w  niedzielę 2. 
to- hi.) obejmował produkcje z klasy 
Profesorów: N. Kwiecińskiej (foitc 
Pum), ri. Oleskiej (śpiew) i dyr. 1. 
Zv> iorzćhowskiego (skrzypce), które 
— wyw ołując szereg wrażeń do- 
datnich — zaśw iadczyły pochlebnie 
°  ustawicznym  rozwoju szkoły im. 
[fiu. Paderewskiego. W obec długo-, 
ści tego programu, poważnej iicz-bS 
brnyclt koncerrów j braku miejsca 
na referaty szczegółowe w  wzmian­
ce niniejszej nie infgę podać wy- 
czarpujaccgo sprawozdania.

Z popisów pianistowskich wy- 
Pńeniam na pierwszem miejscu grę 
P- A. Karasowskicgo, odznaczającą 
się Pewnym rozmachem już. a rty ­
stycznym  i bardzo wydoskonalona 
sprawnością techniczną. Niemniej
serdeczne oklaski w yw oła ły  bra- 
A'itrowe popisy p. K- Hawliezikó’.v- 
ńej, umiejętnej i muzykalnej w yko­
nawczyni utw orów  Selm m anna i p. 
to. P iesera. pełnego temperamentu 
jPterprcty L-hopina Scherza B-moL 
Klasa śpiewu p. H. Oleskiej wyde- 
^egowala kilka świetnych przedsta­
wicielek. Największym  sukcesem 
cieszyła się obuarzotia prześlicz- 

tnezzo-sopranem (o szlacbet- 
toern altowcm zabarwieniu niższycli 

>nówi) p. 1. Huberówna, obok niej 
°dnk>sły intensywne sukcesy: pięk- 

Bsenmr w  r

OGŁOSZENIA.
A M O R T Y Z A C J E ’

, Ke- XII. 187/23/1. U m orzenie. Na 
ci^ ‘tstk  p. Jul± Jągtmińskiej, w ła& i- 
cyk" dóbr w K rakow ie, za rząd za  się 
"S tęp o w an ie  celem  um orzen ia  trzech  

•orowych (po 20 sztuk  każda) akcy j 
w '  'rzy s tw a  dla p rzedsięb iorstw  g ó :- 
-  2^ ch ,.Topeg(?‘ S. A. w  K rakow ie o- 
j |£ rzonych Nr, 04232, 04233 i 04234 o- 
j , k ^ aikcych na okaziciela, w raz  z kupo- 
dork!' u,>ra'v~iiaiącymi do  podjęcia dyw i- 
Hą£ p  rc>ku 1923. k tó re  m iały zagi- 
5,)- ' fG siadaczy  tych papierów  w zyw a 
nvńi c  -głosili sw e p raw a w podpi-sa- 
sjky tdzSe w przeciągu sześciu mie- 

.j* °d  d a ty  niniejszego edyktu . Na
k r-ś f  '  n iezsb szen ra  tych p raw  w o- 
o- ;J?nyrn term inie irzna S ąd  te pa pic- 

R kri pozbaw ione znaczenia.
K . ^a 'v ,a to w v  cyw ., O ddział XII. 

w dma 27. lu tego 1924. 1229

A h l tA T E Y : ; .
stnr^b 18 ,/23/27. U chw alą z dnia 29 li-

* i atel ■ ’923 P - 181/23 zaw ieszono ku- 
D ov', - nad, Zie’<»nką Iw anem  z Cieplic z 
dla (u Chr>rc* v um ysłow ej. K uratorem  
* C ie j^ °  d s tauow k łło  F edka M aziarza

Sie Sąd pow iatow y
;niaw a 29. listopada 1923. 1230

M 4 R  Ti !£ J ).1 * 4 -

**90 J ^ 5/ 2,3'4' ,w an  D or»sz, urodzony 
R »w skieni, jafco żoLncrz 

ZaJ:!nV  °* 1914 toe iw j u m a- 
w f L . i ł l a r t e *0 w zyw a się by do

ęriw B erta  udrirfono wfedo- 
albo t u  ra t. drow i Mfcha- 

adw . w e L w ó w * . lł7 « 
Lwak. ^ ę s o w y  cyw . Oddz. VII.

'  da*# 21 grudnia 1923.

ny so^rran wiele obiecującej Jn .
spe’’ artvsiki j .  M Blażyńskicj i 
w ydatny materia! głosowy p. 1'. 
Misky. • b *.

P. K. Kominkowa śpiewała z .fi-' 
rrtpją, jej pełne wdzięku interpreta­
cje w ykazały  sporo zdolności w kle-* 
runku śpiewu koloraturowego. . do­
magające sie dalszego jeszcze w y­
szkolenia

Ora ftp. S. Brckna j K. Ilalpona, 
uzdolnionych . skrzypków z klasy 
prof. Zwierzchowrsikicgo, odznaczała 
się ładnym topem i umicjętnem {ra­
fowaniem  i zasłużyła na gromkie 
okiaski,

Z uznania godnem zraaM iem em  
wykonali - -  jako wstęp do protltik- 
cji — pp. K. MawHczkówna, S 
Breicr, rf. Gci’lecki. K. H aluon.i B 
Mark . I. część kwintetu fortepian 
wego R. Schumanna op. 44.

Sala Tow. muzycznego była 
szczelnie zapełniona. (f. n.)

Sanatorium urzitlniiiaiy pańs w - 
w yoh  w  n u K j g i t .

Lwów, 4. marca.
Stow arzyszenie urzędnicze „Zło­

tego Krzyza- z siedzibą we Lwowie 
z zakresem działania na całą Pol­
skę. mające na celu utrzym yw anie 
dla swych członków (urzędników 
wszystkich dykasterii z całego Pań­
stwa) dom ów leczniczych i wypo­
czynkowych, jakoteż wogóle nzy- 
skiwańie ulg dla urzędntków w 
miejscowościach kąpielowych i kli­
matycznych — otrzym ało od Mini­
sterstw a rolnictwa wielki dom mu­
rowany w M uszynie (koło Krynicy) 
w raz z 2-hektarow. ogrodem celem 
przerobienia go na sanatorium, 
względni^ dom wypoczynkowy dla 
urzędników państw ow ych,^.

P o  zrekonstruowaniu dcfetarczy 
budynek pomieszczenia przyrtaj- 
mniei dla 100 osób jednocześnie. 
P rzepiękna górska i lesista okołicn. 
kąpiele w  Popradzie, który płynie 
tuż koło budynku i b i ^ o ś ć  Kryni-

T. 558/23/4. Iw an  CItomin, arodzcoy  
1S51 w O strow ic, jako  uchodźca zaginął 
w 1917 w  Rosji. Lelein uznania go za 
zm arłego w zyw a się b y  do por raku od 
og łoszenia udzielono w iadom ość: S ądo­
w i albo k u ra to row i drow i Naidikowi, 
adw . w e L w ow ie. 1177

Sąd te rę g o w y  cyw . Oddz. VII.
Lw ów , dnia 4 styczn ia  1924.

T . 180/23/8. S a ra  S chorr, urodzona 
i SAS w D unajow ie w rzekom o zm arła  w 
Sąrszczow  icach w  1915. Celom uznania 
lej za  zm arłą w zyw a się b y  do raku  od 
ogłoszenia udzielono w iadom ości o niej 
Sądow i ałbo ku ra to row i d row i Labie, 
adw. w e L w ow ie. 1171

Sąd ck ręgow y  cyw . Oddz. VII.
I.w ów , dnia 14 rty czn ia  1924.
¥ . 4S9'23/4. A ndrzej Dtugx>«z, uro­

dzony 1SS8 w R zyczkach, jako  żołnierz 
austr. zaginął na froncie rosyjskim  od 
1916. Celem uznamia go za  zm arłego 
w zyw a się by  do pół roku od og łosze­
nia udzielono w iadom ości Sądow i albo 
kuratorow i d row i' T om astkow i adw . we 
Lwowie. 1182

Sąd ok ręgow y  cy w. Oddz. VII.
I.w ów , dnia 7 grudnia 1923.

T. 809/20/13. U chw ałą z 13(8 1923 lp.
9 uznano .Jana KHna za  zm arłego. Na 
w niosek M arii K in  w draża się postę­
pow anie celetti rozw iązania m ałżeństw a 
ariędzy nsą a Janem  Klin zaw artego  i 
w zyw a się by do pół roku od ogłosze­
nia udzielono w iadom ości o przeszk:>- 
daeh Sądow t albo adw . dTowi Ł ysiako­
wi wc Lw ow ie. 1179

S ąd  ołcręgaw y cyw . Oddz. VII.
Lwrów. dnia 17 grK kua 1923.

i'. 165/23. Kdy4it. W ąsy! Siasrw  syn 
rdem octa i M arceli, u r id zo n y  29. cze-T- 
w ca 1883 w S w ar\ szow ie i tam że o- 
statm o zajn ieszkały . rei. gr. ka t., oże- 
tikc y 19. Intiego 1916 z Emil ją ar. W o- 
łoszczuk, miał juko żołn ierz austr. rag ł- 
nąć mi froncie rosyjskim  koto Lublina 
i od te -o  czasu b rak  faJdejkniweek w ją- 
dotoeścf » ufm. C e lo n  nanwria •?> zinar •

cy i worzą nafew yczaj konrystne 
waruntki d!a tego sałulorjunl. Praco 
przygotow aw cze do przerobienia 
budynku na sanatorium są w peł­
nym toku. Przebmlową rozpocznie 

' się już na \v iósńę br.- a ukończona 
zostanie w jesieni 1025 r. Koszta 
przebudowT będą znaczne. Młode 
j.Stowaraysżenie „Złotego K rzyża’’ 
merozporządzając większymi ftendu- 
sąami i nie mogąc liczyć na w w aż- 
njcjśzą subwencję pieniężną ze stro­
ny Rządu, walczącego obecnie z 
iriutnościami finansowymi z a m e r/a  
W’ykonać przebudowę w  drodze ra- 

j mopórriocy, tj. w  drodze solidarnego 
' wysiłku . wszystkich urzędników, 

d lą  ktr»ryc)i dom się. tRKłujc.
Na podstawie uchwały Nadzwy­

czajnego Walnego Zgrontadzcr.ia 
członków, zwraca się Stowarzys-ze- 
nie w „Odezwie", rozesłanej w szy­
stkim władzom i urzeuom do urzę­
dników z apelem o składanie dat­
ków  na budowę owego sanatorium 
w wysokości pół procent od pobo­
rów pzez jeden rok. W szyscy, któ­
rzy pośpiesza z tą wpłatą będą 
mieli pierw szeństw o w umieszcze­
niu w sanatorium  domu wypoczyn­
kowym).

W  zrozumieniu wielkości cełu 
uouio.a urzędnicy — mimo nie­
szczególnego icli połolżenia ekono­
micznego — ten wydatek i złożą 
dowód gotowości do ofiar,; które nie 
giną, ho  grosz tu złożony wwda bo­
gate owoce. Grosz ten to nie filan­
tropia, ale w kład pieniężny v/ dob­
rze zrozumianym w ł^ n y m  intere­
sie, to w łasne i niezbędne zabezpie­
czenie dla ratow ania nadwątlonego 
własnego zdrowia i zdrowia ro­
dziny.

W płaty owe, jakoteż wkładki 
członków (1 sX. 20 groszy rocznie!' 
należy przesyłać na mcc . Sekrcra- 
r.atu Polskiego Stow arzyszenia 
.jółoiego Krzyża", Lwów, plac św. 
Ducha 1. 1.

lym  i rozw iązania  m ałżeństw a w ydaje 
się w ezw anie, ub> w iadonjośó o niin 
udzielono adw okatow i Dr. S tem hellow i 
lub tu t. Sądow i, któiy po upływ ie 6 
m iesięcy w y d a  osta teczne  orzeczenie.

Sad okręgow y.
S try j dni-a 6. grudnia 1923. 1209
T. 449/23/2. Jack o  B anda, urodzony' 

1881 w M agierow ie, jako żołn ierz  austr. 
,w 1915 zaginął. Celem uznanis go za 
.zm arłego i rozw iązan ia  m ałżeństw a, 
w zyw a sie. by do pot rak u  od ogło­
szenia udzielono w liadbm ośd o  nim 
Sądow i lub kaw alerow i Dr. Janow i 
K uczkiewieżowi adw okatow i we L w o­
wie.

Sąd okręgow y cy w., Odiuział VII. 
Lwów. dnia 4. w rześnia 1923. 1215
T. 421/22/12. Mikołaj W ojtanow ski, 

urodzony 1887 w Rozclurcznch, w  w al­
kach  polsko-ukraińskich 1919, zaginął. 
Celem uznania go za zm arłego, w zy­
wa się. by do roku od ogłoszeniu u- 
dziehrao w iadom ości o  nim Sądow i al­
bo . ku ra to row i D rowi ArgasińSktcjnu 
adw . w e Lw ow ie.

Sąd okręgow y cyw ., O ddział VII. 
Lw ów  dnia 18. kw ietn ia 1923. 12M

T. 54S/23/5. D m ytro P y rcz  urodzony 
1885 w D achncw ic jako jeniec zaginął w 
191S w  Rosji, celem  uznania go za zm ar­
łego i rozw iązania m ałżeństw a w zyw a 
się by do pół roku od ogłoszenia udzie­
lono w iadom ości Sądow i aibo adw . D ro­
wi Tyczyńskiem u we Lw ow ie. 1226 
Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VII. 

Lw ów , dnia 29 grudnia 1923.
T. 296 21/4. Fdykt. Drnyńro 3obyk , 

syn D anyły. u rodzony 31. października 
1888 w StrntyTjJe niżnyin. gr. 'ssf roi- 
»!v, tam że zam ieszkały , dostał f»ę jako 
zofnieiz austrjack i w 1915 do niewoli
rosyjskiej i odtąd śiaa o  ntei z g in ą ł .
W ydaje się woz.wenie, aby wta<knnaści 
o nim udzi-ałoiK) a ite .  R nseph ergoad  Inb 
tut. S ąd o w t który do Jednego
rpko orzeknie o nzuanlu go z m a r ł y m .

Sąd okręgowy.
<itryj K  m arca ’92? 1 9 »

t t e a t r u  lw o w s k ic h ^
R epertuar T eatru  M lclkiago:

W torek , t  „Jak wam się podoba". 
S rcda, 5: „Pocałunek".

R epertuar T eatru  M ałego:
W torek 4: ..Na łeb na szyję".
Środa 5: ,J ta  łeb na szy ję '1-

R epertuar T eatru  Nowości:
W iórek 4- ..Mikado*1
Środa 5 but.: „Katja tancerka".

*
Jeszcze  tvlko 390 htoezków  abona­

m entow ych na m arzec sprzeda kasa te­
atralna. W tych dniach abonam ent tta 
m arzec będzie bezw arunkow o zam ­

knięty.

..J«k waim się podoba" Szekspira.
k tóre stale cieszy s ;ę dużcin powodzts- 
niem w T ea trze  W ielskim , będzie mu­
sia ło  ustąpjć  miejsca nowej sztuce, t. j. 
„P takow i" Szaniaw skiego. Kto wiec nie 
w idział pięknej koruedji Szokspi a, po­
winien sk o rzy stać  jeszcze z ostatnich 
przedstaw ień.

P rzed łużenie  abonam entu lutow ego.
W posiadan.it! abonentów  >najduje się 
jeszcze nieznaczna b ':.czków  a-
boram entow ych  za Iu ty . D yrekcja t e a ­
trów , cheae Uiatwić a h o u c s \ : i j  zteali- 
zow anie tych ł:ieczk6\v. •.* dniu dzi­
siejszym . t. we w t u j .  we w szy st­
kich tea trach  realizow ać będzie abona­
ment lutow y.

•

Prze^M aw ienie Dooular.to. Zmiseti
repertuaru : w niodzieię 9 m arca br. w. 
T eatrze W ieikim „Jak wam się podoba" 
Szekspira. P oczątak  o godz. 3 popoŁ 
B ile tr «x> aniż-oncj -.-(-nie na: rw  ;sy 1 
członkow ie srtowarzyszeń ośw iatow ych 
i zaw odow ych w biurze ZwiązStu T ea- 
tiów  i C hórów  W łość. ii. Młckiewicsat 
26 oraz w K sięgarni Ludowej 11I. Szaj­
nochy 2. — „S traszny  D wód" Moniusz­
ki w T ea trze  Wiotkim. J te m y  i b aza­
ry “ F red ry  w '1'ea.trze N owości odeg ta- 
r.e zostaną w  medzfeię 26 bm.

PRZYJM UJE RĘKOPISY DO PRZB 

PISYWANIA NA MASZYNIE,, ZGŁ® 
SZLNIA W ADMINISTRACJI „Q kZ Ł  
TY LW O W SK IEJ", PODW ALE L. J  

L PIĘTRO OD GODZ. 9 - 2  I 5 - 3 ,

T. 233/22'4. M ichał M ichaliszyn 2  

B ałucianki w yjechał do A m eryki i tnlal 
tam  um rz tć  w r. 1916, p rzesz ła  od 5 la t 
nie daje znaktu życia. Podpisany  Sąd 
w zyw a Każdego, k toby  o ż y c b  jego 
miaf <i'akąko4tyJ.ekl w iadom ość, ^by  d;al
0 tom znać Sądow i w przeciągu jedne­
go roku. Jeżałi w tym czasie Sąd nie 
o trzym a żadnej wfedonrości o życiu je­
go, uzna go na ponorwny w a io se t z»  
zm arłego.

Sąd okręgow y.
Sa’x>k dnia 31 grudnia 1923. 127 1
T. 607/23/4. S teian  Żarski. urodzoB 

w Bełzie 1S90 jako ttczcstm k Ukrain 
$;)'eh w alk zagki-d od- 1920. Calem u 
znania go za  zm arłego w zyw a się b« 
do pól roku od ogłoszenia udzielonr 
w iadomości o nim Sądow i albo k u ia to  
row j urow-i Kamłcńlkiem u, adw. wv
1 wo-w ie. 117#

Sąd okręgow y cyw . Oddz. VII. 
i pvó\v. dnia 28 siyczjiiii 1924 
T. 258/23,/12. M ieczysław  G asperski 

urodzony w M onasterzyskach 18S3. j:iko 
oclmtnćkW. P. zaginął od 1920 Ję lem  
uznania go za zrncjłego i rozw iązania  
m ałżeństw a w zyw a się by  do pół roku 
od ogłoszerea udzielono w iadom ości o 
nim Sadow i albo kura to row i D rowi Mo- 
raw ieckiem u we Lw ow ie. 1 2 2 7

Sąd okręgow y ryw tb ty . O ddział VII""' 
Lw ów , dnia 30 s tyczn ia  1924.
1 .  343/23. Kazimierz Ryba z Kum- 

nisk jako żołnierz 37 p. W ojsk ite .sk i dl 
zagwiąl ;>:xJ C hyroR dm  1918 r. Podpisa­
ny Sąd w zyw a każdego, k toby  o życiu 
jc„ro  ruial jakąltoiw lek wiadomość, aby 
dał o tara znać Sądow i, w przeciągu 
sześciu młesJccy. Jeżałi w tym czasie 
Sąd nic- o tr^ rm a  żadne; wl a do mości a 
życic  ieso . uztw go na pioaowny wmo- 
scSc za  zm arłego.

Sad okręgow y, Odtblał IV.
Sanok dnia 4 lutego 1924. 1146
T. 3/24. Fi ry ć  I. eśniak z Ropienki la ­

ko io tn ło rz  45 pp arm ii airscro-węytec- 
A teJ zastairł w  r. 15*15 w ptowoli ro- 

Pp Vsp» Sok wry»r kańdc-



s „GAZETA LWOWSKA’’ z difa 5. m arca 1924.

po. k to lw  o życm H bgo miał jakąkolwiek 
Wiadomość, aL>y dat o tom zitac 
wi, w przeciągi; sześciu miesięcy. Jeżeli 
w tym czasie S i.J  nie otrzym a żadne, 
w inuFności o życi'.: jego im ia B P a ia  
poi.m'.y;iv wniosek za zmarltą#).

S ad B k ręg o w y . 0£dz!nt IV.
Saug-c dlii;; II. 1 Pitego 192-1. 1147
T. 30*23'2. J r.s ty u L yłyk, uradzony 

W stia tyńce  18ij5. żołn,Gry. austriacki •za­
chorow ał 1914 tia W ęgrzech, puczem 
ś!ml rum zagina! W drażając postę­
pow anie celem e/nan ia  go /a  zm arłego, 
a m ałżeństw o /a  rozw iązane. w zyw a 

;się o powWdimiieiiw d.u do c.terw ca 1924 
Sąd !ub Dr. G ran ick icgoęC / r ik ó u .

Sąd okręgow y.
C aortków  25 m S a 1923. 114)

■ ,T . 520:23/3. S ian isła  W ygoda urodzo- 
<1.v ^  C /aruo lożcacii 1873 zaginął w R o­
sji od r. 1897. Ocleni uznania go /.a zm ar 
lego i rozw iązania u tałżcuM w uw zyw a 
się by do roku od ogłoszenia udzielono 
w iadom ości n tum -adou i albo kura to - 
tow j Drowi Niodtis/.yuskk mu a d \ t ’ t c  
Lw ow ie, 1321}
Sąd okręgow y cyw iiny. O ddzśu VII.

Lwów . dnia 30 .stycznia 1924.
T. 1304/25/19. Jędrzeja  Konopkę u ro ­

dzonego w roku 1875 uznano uchw ałą z 
29 slfrpn ia  1922 T. 1304'20/ll za zm ar­
łego. Cciein rozw iązania m ałżeństw a 
w zyw a s i ę  by do pół roku od ogłosze­
nia udzielono wiadomości o nim Sądow i 
lub kura torow i Dr.Lubinów i C etnarow - 
sMcmu adw okatow i w e Lw ow ie. 1217 

Sąd okręgow y.
Lw ów , dnia 3 pażdzicruiJ-a 1923.
F. 524r2.I'ri. A leksy D udycz urodzony 

w L/p cy 187V inko żołnierz austriacki 
zaginał we W łoszech ocl 1918. Celcru u- 
znania go za zm arłego i rozw iązania  mał 
żeństw a w zyw a się by do pół roku od 
o jło szen ia  udzielono w iadomości o nim 
Sądow i albo kuratorow i D rowi T yczyń ­
skiemu adw . we Lw ow ie. 1221

Sąd okręgow y cyw ilny.
Lw ów . dnia 24 stycznia 1924.
T . 535/23/4. Je rzy  P roch  u a w ec brodź. 

3t#ó  w Kaniiiie. N astia P rocim w ec 1869

tam że, A nastazja Rrochn.iv. ec 1908 tam ­
że jako uchodźcy zaginęli .1916 v R o a | 
Celem uznania ;ch za zm arłych w zyw a 
sćę, by do roku od ogłoszenia udzielono 
w iadom ości o nich Sadow i albo , ’ad:,v. 
D rowi Tyczyńskiem u w c Lwow ie. 1222 

Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział VII.
Lwów , dnia 15 grudnia 1923.
T. 241/23/4. M ichał llczyszyn urodzo­

ny 1896 w R adrużu miał um rzeć 1915 w 
Pułynach gub. W ołyńskiej. Celem dC- 
wiłdu śm ierci w zyw a się by do 3 mie­
sięcy od ogłoszenie udzie łjno  wiadom o- 
domo.ści o ufni Sądow i. 1223

Sąd okręgow y cyw ilny. O ddział Yli.
Lwów, diua 2 1/pca 1923.

UNIEWAŻNIA SIE zgubiony indeks Nr.
5135 na jta iw isko  L>arm K.tmila Elsa.

1239

LM. 5468/924/1.
OGLOS/LNIL7.

Qtńimi m L w nw a t oz pisuje niniej- 
szeni pubłiczua licytację o iertow a. na 
wy dzierżaswieuic p raw a polow ania w 
dobrach niiefsk/ch W pią dohro.-itau.-kń. 
położonych w powiecie gródeckim . o- 
bejmięiaeych około 3500 morgów iasu 
na proCiae lat trzech, t. j. za czas od 
1. m arca 1924 do 2S. lutego 1927.

Od polow ania w yłącza się staw  w 
W oli dobrostańsfciej i łąki pomiędzy Sa­
sami. z tję tc  pod “ ujęcia wodociągow i*

C zynsz dzierżą wiry ustala w ży­
cie. Do m ęrty  należy d o łą S y e  kw it na 
złożone w Kasie miejskiej wadju.i. w 
w ysukości 10% ofiaro w anego za cały  
czas czynszu dKicrżuwmcgo, pr/.ycW ni 
za podstaw ę. fsbH-.-z.enia t* |b_  wadium ma 
być w zięta ceną ży ta  notow ana na -tar­
gu w e L w ow ie informacji o bhżśżvcii 
wariKi/teich dzierżaw v udzieia D cpart. I. 
M agistratu  (R atusz II. p.). O pieczętow a­
ne e ie r ty  należy wnosić najdalej do 10. 
m arca 1924 do godziny 12 w południc 
w' D cpart. i M agistratu.

M agistrat krói. stoi. m iasta Lw ow a.
Lwów: dnia 25 lutego 1924.

1259 J. Neuroann mp
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Towarzystwo akcyjne we Lwowie.

'ZAPROSZENIE da SUBSRRY
Na podstaw ie uchw ały  N adzw yczaj­

nego W alnego Zgreinadzxnia akcjona­
riuszy z thiia J6-go pażdzieniłka 1923 r., 
o raz  postanow ienia M inistra S karbu i 
M inistra P rzem ysłu  i Handlu z dnia 14. 
grudnia 1923 r. ogłoszonego w ..Moni­
to rze Polskim " Nr. 3 z 1924 r. zez.waia- 
jąc^i/o na podw yższenie kapitału  akcyj­
nego z Mko. 1.050.000.000 do m aksy­
m alnej kw-oty Mkp. 5.250.000.000, p rzy ­
stępuje obecnie R ada Zaw iadow cę a

1 Ziemskiego B ark u  K redytow ego do dal­
szego pow iększenia kap ita łu  akcyjnego 
o Alko. 700.u00.000, tj. na Mkp 
2.800.000.000 przez  w ydanie 2.500.000 
sztuk now ych na okaziciela op iew ają­
cych akc.ił emisji X I-tei Serii ll-giei 
imiennej w artośc i po Mkp. 280. Z po­
wyższej ilości połow ę akcji obejm uje za 
zezw oleniem  M inisterstw a Skarbu kon­
sorcjum  zagraniczne. P ozostała  ilość 
oddana będzie na następujących

W arunkach subskrypcyjnych:
1) P raw o  p ierw szeństw a do nabycn’a 

W w ych  akcji przysługuje daw nym  ak­
cjonariuszom  w ś tq » in K u 'l akcji nowej 
emisji na 3 akcje do tychczasow ycl; emi­
sji. Posiadaczom  a Mcii X I-tej emisji Serji 
I-szej p raw o poboru nic przysługuje.

2) A kcjonariusze. chcący w yk.m ać 
p raw o  poboru, winni w oorńżcj oznaczo­
nym  term inie p rzed łożyć sw oje d a  w a t  
akcje (bez arkuszy  kuponow ych) w z g lę ­
dnie św iadectw a tym czasow e, k tóre 
będą natychm iast zw rócone po  uw ido­
cznieniu w ykonania p raw a poboru.

3) Cena em isyjna now ych akcji w y­
nosi óia daw nych akcjonariuszy na  
podstaw ie p raw a poboru, łącznie z ko­
sztam i konfekcji, należyto? efe emisyjną 
i nodatkiem  giełdow ym  30 groszy, rów ■ 
ty c h  0.30 franka złotego E iliezeiiiaw c- 
go. płatne w m arkach polskich, po kur-

S T

sie w dniu w p ła ty . P rz y  ł/głose-emu na­
leży złożyć w  gotów co, całą sumę 
kupna.

4) Nowe akcie uczcstn ic /yć  będą 
w zyskach Danku od I-go stycznia 1934 
na rówjii z daw ncnii akcjami. .

5) Tenri.n wy,kapanin p raw a p/Toru 
up ływ a z dniem 4-go kw ietn ia 1924 r

6) Jjjówc a ła tc  w d a t B  będą i;o spo­
rządzeniu '■ztuk z:: i-wroteni i.ymczaso- 
w ego po iw iadzzcu ia  kasow ego i: i  uisz­
czoną w płatę.

Zgłoszenia p rz y im iż a  Ziemski Bank 
K redy tow y T. A we Lwow ie, ul. .la- 
gieiłańska 1 - O ddziały : vy B yd-
goSfczy. Cic.sz.vnic, C zęstochow ie . 
G dańska. Kołomyi. K rakowie, Krośnie. 
Lubińńe. T arnow ie. W arszaw ie. Zako­
panem. — AVc Wied,'g it: ..M c-rcurbauk'': 
w P rad ze : ..P razska  U cern i B aT,.ka“ .

M O IO R Y  ropne d 0 do 60 HP. oierw -
szorzętlnej m arki, dogodne ^piaty , o- 
rsz  kam ienie, w alce, oeriaki, o lejar­
nie. transmisjS, pa»y, gazę, o iiu ę i po­
leca najtaniej ,,PILO T", Lwów , ul. 
B atorego I 4. 697-15

UCZEŃ do nauk; drukarsk iej w dziale 
zecerskim  i m aszynow ym  potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia w Zarządzie D rukar­
ni Polskiej, ul. C horążczyzny 31, od 
godzi 8—3 'W

f  Kasy no w Soppotaeh,ĉ
Otwarte przez cał? roić

B a c c a a r a
(Gra odC'?wa się na guldeny <id:ń;kie 
25 guldendra =  1 funtow: angitLki=mu)

Wszws kie obce dew.zy p rz y jm e a -e  s j v» naszych k a ; a c h  V! czerptijące
intormacje «  warszanfie łei 167-31 i za pośrednictwem naszego btura podróży

Kasyna w Soppot: ch.
IM r a U »  m i e j m a n o ś f  I r a p i e i o w a  l i a ł t r e k a  

v f K f fp p w ta e h  W o l n r  m  a s t o  6 8 » ń  ł* J
WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT.

Szefostwo Intendantitry OK. X. w Przem yślu sprzeda w drodżż 
przetargu pulmrzncgo następujące przedmioty:

1) około 25.000 kg. odpadków starego obuwia,
2) około 20.000 kg. odpadków bawełnianycii.
3) około 3.000 kg. starych menażek i manierek,
■ii około 1.000 kg. starego obuwia gumowego,
5) o k o ło  100 k g . odpadków' drewnianych.
6) około 7.000 kg. makulatury papierowej całej,
7) około 3.000 kg. ścinków papierowych.
O feriyw a poszczególne przedmioty są dopuszczalne.
W szystkie wymienione przedm ioty znajdują się w magazynach

Okręg. Zakładu Mund. Nr. X. w Przem yślu—Bakończyce.
W ym agane jest podanie ceny za 1 kg. loco m agazyny O- Z. MunU. 

Nr. X- w Drzemyślu. — W szystkie wymienione przedmioty można o- 
giądać codziennie z wyjątkiem niedziel i .świąt w godzinach urzędowych 
w Okr. Zakł. Mundurowym Nr. X.

Oferty sporządzone według urzędowego wzoru, którego użycie 
jest obowiązujące, zalakowane, opatrzone napisem „Oferta na starzy­
znę" z dołączeniem dowodu złożenia na wpłacone wadium w wysokości 
10/<ź ogólnej oferowanej kwoty — składać należy w Szefostwie łnten- 
dantury OK. X. w Przemyślu ulica Smolki 13/1T. p. ao dnia 28. marca 
li. r.. w którym to dniu o godzmic 9-tcj rano rozpocznie się komisyjne 
otwarcie ofert.

P rzy jedna ko wy oh warunkach ofert pierwszeństwo mają ci ote- 
renei, którzy złożą iako kaucję obligacje 10% pożyczki kolejowej.

W razie negatywmego wyniku przetargu ofertowego, oduędżic 
sie przetarg ustny.

Wadium należy składać w O. Z. Oosp. Nr. X. w Przemyślu.
W ładza wojskowa zastrzega sobie w zupełności prawo oceny i 

w.v buru pr/edłożuuyclt ofert.
Eu enta,ui’.vch uodaikowycli i»f ■ niacji można zasięgnąć c o c l i ­

nie z w'yjąlkieir, niedziel i świąt, począwszy od dnia 20. m arca b. r. w 
Szefostwie Intendantury OK. X. ul. Smolki 13/11. p. w godz. od 12—H> 
pokój Nr. 8. 390^

SZEF INTENDANTURY O. K. NR. X. *
( - )  KOŹMIŃSKI PŁK- INT._____________ '

KONKURS NA DOSTAWĘ*NARZĘDZI.
W ydział \\\r}sk T aborow ych  Den. M-go J a / J y  M. S. W ojsk, ogłasza, k i» ' 

k u r s  na dostaw ę następujących przedm iotów :
narzędzi koiu:iziej#Mch około 455 kom pletów , narzędzi rym arsk ich  około 900 
konto!., narzędzi m ajstra podkuw acza około 900 kotiipl., narzędzi do kuźni sta­
łych około 200 keuipl., numerów' do \ ypalanfa na k»ą>ytach 1.400 szt.. v.'entyla- 
torów  kiizieimych 50 szy , palenisk do k.uzien stałych  100 szt., pilników 6240 
szt., tarników  4.000 szt.. igieł ry tuarsk ich  2.000 szt., ołówków' slo łarskieii 1 56lł 
szt.. cłlut stolarsfflcii 560 s z t y  św iu. ćw i 370 szt., noży  do w iórników  560 s z t ,  t* ' 
sieni do pił 200 -szrt.. noży do kopyt 1.770 sztuk.

Ce/eui osiągrdęcia informacji i oglądnięcia w zorów  należy się zw racać  d® 
R cfira lu  Ż::r>paHzonia W ydziału Wojsk Talm r. pokój Nr. 25, W arszaw a, Fah*0 
iV o,u/\.'skich u/. P rze jazd  15, codziennie począw szy  od 1 m arca w godzinach od 
11 do 13-ej.

O ferty  należycie opieczętow ane na  ściśle obow ią z t i ją c m  w zorze. ża»e ' 
ezętow unych iirm ow ycli kopertach, z napisem  oferow anego  przedm iotu, skła­
du/.' w prost do Re teraj u Zaopatrzenia \V.vdz. W ojsk. Tab>»r., najpóźniej do 
dnia 25 kw ietnia 1924 roku, godz. lt>-ta, w k tórym  tu dniu nastąp i komLyif>t! 
u iw arcie  ofert.

D« ofert należy do łączyć:
li św ią d e c tw ó ’ p rzem ystow e. lub rcientainy uzgodniony odpis:
2) dow ód złożenia w Kasie Skarbow ej wadjiun, ^którego w ysokość o z n a c ^  

się ną 2%  ‘w artości o ferow anej ilości m ateriału . *
O farfy  opóźnione, telegraficzne lub r,io poparte  d.dcumentami w yniienions 

mi od 1 do 2 fet# będą w caie rozpatryw ane.
W \-iiag an y  itiinintahiy 'erm ih  w jżnuści ofent 14 dni, licząc od dnia pr/*5'  

tc g i i .
• ifci-euiii winni się z i>in>wiaziiiacyini przepisam i o dostaw ach  wojTkow^ty 

0. - Ió  fiókładnie zu tw m ić . o raz  s tw ie rd ^ ć  w ofercie, ż.c w arunki te su i,rl 
znane tfże  : im oodduią. j

O wyniku jj: zetlm m  zosiuna oferenci powiadomieni do 14-tu dni licząc 00 
dnia o tw arcia  ofert. 1 .

T aborow ych zastrzega, sobie p raw o  oceny i w y boy;
i w e

Szer W vd7-ału W oisk Ta-bi^awy*'1 
i SlARKfEWICZ, Pułkorwoik

M ydzia? W oisk 
;u ze dfożori, cli ofe-t

/

Preriun;erala bez  odnoszenia miesięcznic 6 ./.'8 .0 0 0  :jjP ., /, odno .zeni-in )ui» pr.cztą ułtes. 7.5C-f*.0f<0 |u k „  zagrunicą 10,000.000 mp, — R e d a k c j3 
czynna ad  Tf,dz. .8 rano do popo?. ?. wyjątkiem niedziel i świąt. — Reduktor naczelny przy/mnie ud  g. 1—2 popoł. — Listów nieofrankowa* 

nw l: iuh.‘ż.Vi''ie i’.*b pr^yintsuc sic. ’-vJ\«ih'9pisń\v r'c'i;ik..,T , Atirrip-isfr.neia ni.-, zjertca.iu. KPłłto Poczt. Kasy Oszcz. 141.690.

ReUaktpr odpowieIz.iaźy. JLIIZY. K.ONAK,b»d. j)O C z e>v* 4  r y D r u k a r n i a  Polska, pod zarz, Z. Kieibusie^i^2**


